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W y o h o d z i  w  d n i  p o w s z e a m e  

w  d w ó c h  w y t l « n i» « h :
dU Lwowa o godzinie 3. popołudniu dla prowir^y, 

o 8. wieczorem.

łSł-tcL “\F7~ ^
We I w owif z dostawa do domu: miesięcznie zł 1 50 

'  kwartalnie >i. 4 -6 0 , półrocznie 9  zł.
N a prow lucyi z pizesyłką pocztową: mie8ii:w,nie27.ł 

kwartalnie P;>4 , półrocznie 12 zł. ‘
Za g ran icą  kwartamie zi^7.50, półrocznie IR zł

Numer kose j j e  <i centów.

B II  KA R ED A K C Y I: Ul. Czarnieckiego I 4  parter 
,Otwarte od godziny 9. do 1. w południe

BIUIIA ĄDMINWTRACYIs Ul. C z a K k ie g o  1 2 
•klep . Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 

1 uU z do 7 wieczorem r

O głoszen ia  1 p rz e d p ła tę  p rzy jm u ją  we Lwow ie
Administracya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieia pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników” ul. Karola Ludwika 1. 9

O głoszenia przy jm ują :
w P a ry żu : C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfiscbgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M.Dukea, Wollzeile 6 
H. Sehallek, Wollzeile U  i J. Oanneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W H am burgu ; A. Steiner. — W F .ank- 
furcie  n. M. : Haasenstein &Vogler i G. L. DaubedzC 

W W arszaw ie: Reiehinann & Frondler.
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszenia tw y ezą jn e  za je- 

daoszpaltowy wiersz dobnyrn drukiem lub jego 
miejsce 6  ct. N adesłane  za wiersz lub jego 
miejsce 3w ct.

18 M ;
L w ó w  18- marca.

Z wiłem uczuciem zadowolenia 
czyta niewątpliwie każdy P °'a:t 
szczegóły o uroczystości podniosłej, 
jaka odbyła się wczoraj w  austryn 
ckim parlamencie na czesc •
Franciszka Smolki z P.owo . 
szenia jego re*ygnacyi . z ? ize  • 
dnietwa Izby, i usunięcia się z 
downi życia p iblicznego- Przewo z y
wszystkich bez wyjątku stio
nictw: tak przyjaznych jak i n ie­
przyjaznych Polakom — 1‘ a..w e  
Steinwender i Romańczuk, dali wy 
raz uczuciom hołdu powszechnego 
u swoich i u obcych dla zasług 
i charakteru sędziwego patryo y 
polskiego.

Franciszek Smolka zasłużył so- 
bio na tę cześć ogólną długiem  
pasmem lat trudów i ciężkich prób. 
talentem i pracą, czynami trwałej, 
historycznej doniosłości.

Lecz zaszczytne uznanie, jakie 
sobie wywalczył pracą całego ży­
wota nie odnosi się" U do jego 
osoby. Jest ono objawem znamien­
nym, który powinien pójść w ra­
chubę na korzyść całego narodu, 
do którego Smolka należy —  na­
rodu nieszczęślyiWfiSP kt(il’y êst 
dziś j e d y n y m  w E u r o p i e ,  wy­
danym na łup bezwzględnej po­
lityki eksterminacyjnej* w  obręb 
dwóch mocarstw  
gdyby naród H sta W  " P ”
chwastom pomiędzy narodam , lu­
dem. wyjętym i  pot> w sielk  ego 
prawa ■ pozbawionym warunków 
życia 1

Austi’ya jedyna nie odmawia
   — —* > 1 łitt» «L* -
który żyje w jej grShićaćli, praw 
politycznych.

I czyż źle na tern wychodzi? 
Żywą odpowiedzią na to pyta­

nie jest czcigodna postać Franci­
szka Smolki. Koleje życia, jakie on 
przechodził, znamionują koleje ży­
cia politycznego Polaków w Austryi.

i w Austryi powtarzała niegdyś 
niemiecka biurokracya wobec Pola­
ków panujące dziś w zaborze pru­
skim hasło : „ Ausrotten". A wszyst­
kie w ym ysły dzisiejsze czynowni- 
ctwTa moskiewskiego, zastosowy wane 
w  celu zgnębienia i* zńisżczenia P o­
laków w  ich własnej Ojczyźnie w  
granicach caratu są tylko kopią 
prześladowań, jakich doznawali n ie­
gdyś Polacy przez długie lata w 
Austryi, w  swoim własnym kraju, 
ze strony nasłanych na ich utra­
pienie nieproszonych cywilfzatorów. 
W ówczas w nazywało się w  Austryi 
zbrodnia stenu być uczciwym Po­
lakiem, tylko istoty małego du­
cha, samoluby, tchórze i ludzie 
snrzedaini nosili miano „spokojnych 
mieszkańców” i mogli życ jako ta-

ko spokojnie. Kto zaś nie chciał 
zaprzeć się miłości Ojczyzny i — 

[jak to jest obowiązkiem każdego 
uczciwego obywatela — c z y n n i e  
to m iłość wyznawał, temu — jak 
niegdyś Smolce — groziła szubie­
nica !

Dziś inne czasy. Za te same 
cnoty obywatelskie, za które nie­
gdyś sędziowie austryaccy skazali 
Smolkę na karę śmierci, dziś w y­
rażają przedstawiciele wszystkich  
krajów koronnych, wszystkich lu­
dów i wszystkich stronnictw au- 
stryackich Franciszkowi Siholce 
cześć najwyższą i do głosti ich 
przyłącza również i swój głos pre­
zydent ministrów.

Z osobistością Smolki związaną 
jest nierozłącznie także i polityka 
reprezentacyi naszego kraju w Ra­
dzie państwa. Smolka jest jednym  
z najcelniejszych, najpoważniejszych, 
najczcigodniejszych przedstawicieli 
tej polityki: polityki konsekwentnej, 
wytrwjiłej, świadomej celów, uczci­
wej i lojalnej — zarówno wobec 
własnego kraju, własnego narodu, 
jak również wobec państwa i mo­
narchy.

W  tein szerszeni, rozleglejszem 
znaczeniu zrozumiane uczczenie 
Franciszka Smolki, którego wido­
wnią była wczoraj Izba deputowa­
nych austryackiego parlamentu, jest 
świadectwem *aażczytnem dla poli­
tyki Polaków w Austryi —  a t a k ­
ż e  i t r a f n o ś c i  t e r a ź n i e j -  
s z e j  p o l i t y k i  A u s t r y i  
w z g l ę d e m  P o l a k ó w .

Czy za kordonami bodzie ten 
objaw należycie zrozumiany i oce­
niony?

Wątpimy.
Ale odpowiemy na to słowami 

K u n a iy iu c y ju c g u  u ic y U Iu ru K lW y  itu -  
stryackiego, dra Schmerlinga : Mo­
żemy zaczekać !

I będziemy czekali... Móże Bóg 
da, że sędziwy Franciszek Smolka 
doczeka jeszcze tego, na co czeka­
my. na co on przez cale życie pra 
cow ał i za co cierpiał ty le !...

Konwersya galicyjska
Wiedeń d. 17. marca.

Autor naszych „Przeglądów fioanso 
wychu, jedna  z powag w tym kierunku, 
nadsy ła  nam dziś następujące uwagi w 
sprawie dokonanej właśnie galicyjskiej
konwersyi propinacyjnej :

Do sukcesów, jak ie  w tyra roku zdo­
bywał sobie kredyt monarchii, przybył 
nowy ! Krajowa pożyczka, przeznaczona 
“ a konwersyę galicyjskich długów in- 
n®“ n !z iey jnych, doznała w świecie fi-
m arzył7 ”1 F z? jęcia> 0 j ‘lkiein  nikt nie 
nam  0’ na Jakle Das dumą napełnić i 
dać może inue wyobrażenie

Ze s u m ^ ^ b  dotąd mieliśmy, 
obligacyj jn .j„ g ° J.nej dotychczasowych 
9 0 %  d o k  o n ¥ ? £ 2 ‘ *CyJajri‘h  ^ s z o n e
pożyczki Łraiówp! “ a reszt? zaś DOwe.i J 7 pi zeznaczonej do

zbycia, wpłynęło zgłoszeń na  60 milio­
nów złr., czyli 20 razy więcej, aniżeli 
wynosiła kwota, która jeszcze do pozby­
cia pozostała. Suma zgłoszeń konwersyj- 
nych i subskrypcyjnych, wynosiła zatem 
blisko 90 milionów złr., czyli trzy razy 
tyle, ile całkowita wysokość nowej po­
życzki krajowej.

Rezultat ten może nas napełnić s łu­
szną dumą, bo świadczy, że kraj nasz 
siłą wewnętrznych usiłowań urósł w po­
tęgę kredytową tak poważną, że na 
przyszłość nie my o kredyt prosić, ale 
przeciwnie, między kredytującymi wy­
bierać będziemy mogli. Rezultat ten 
świadczy dalej, że opinia, jakoby zagra­
nica o nas miała złe wyobrażenie, je s t  
mylną i że cieszymy się u obcych 
lepszą opinią i większym kredytem, niż 
sami przypuszczać chcieliśmy i niż nam 
wmawiano. Rezultat ten dać nam  powi­
n ien także otuchę, że byleśmy tylko sa­
mi nabra li  wiary w nasze siły, byleśmy 
z silną wolą przystąpili do inteUzywniej- 
sze.j pracy na polu ekonomicznem i prze- 
mysłowem, znajdziemy z łatwością chę­
tne poparcie w europejskich sferach fi­
nansowych, znajdziemy naturalnego so­
juszn ika  w kapitale, który w obecnej 
chwili n iedwuznacznie zadokumentował, 
że stoi chętnie do naszej dyspozycyi.

Ciosząc się z tak świetnego rezultatu 
krajowej operacji finansowej, wyprowa­
dzić powinniśmy z niego jako ostateczny 
wniosek: wiarę w nasze siły i zasoby
ekonomiczne i postanowienie skorzysta­
nia z pomocy jaką nam dać ch e euro­
pejski kapita ł  szukający lokacyi, a kon- 
tentujący się w obecnej chwili oprocen­
towaniem po 4% . Cytry zgłoszeń kon- 
wersyjnych wykazały, że jedna  trzecia 
część dawnych obligów ' indemnizacyj- 
nyeh pomieszczoną była w kraju, jedna  
trzecia część w stolicy monarchii we 
Wiedniu, a jedna trzecia część w innych 
prowineyach monarchii i za granicami 
p a ń s tw a ; cyfry zaś subskrypcyjne że na 
nową pożyczkę znaiazło się w kraju 
przeszło 10 milionów zł. gotowych pie­
niędzy, resztę zaś przeszło 5Ó'milionów 
zł. ofiarowali nam obcy. Pikaźna suma 
własnych 10 milionów zł. je s t  dowodem, 

1 że w kraju znajdują się także zaaczitc 
'-Kapitały 1 że zapraszając zagraniczny 
kapitał do współudziału w naszej pracy 
organicznej, wcale się na  jego łaskę 
zdawać nie potrzebujemy, lecz sobie sa­
mym odpowiedni wpływ zastrzedz rao 
żerny. Co do proweniencyi obcych kapi­
tałów, które nam zaofiarowano, dzisiaj 
jeszcze pod tym względem jasnego obra­
zu dać nie m ożna; w wielkich zarysach 
wszakże dzieli się powyższa kwota 50 
milionów, mniej więcej po jednej trze­
ciej części na Wiedeń, na Tryest, Pragę 
i prow incje  austryackie, tudzież na Ber­
lin i Niemcy. Tak j ą  dzieląc dochodzimy 
do w niosku, że ofiarował się nam obok 
kapitału lokacyjnego także i międzyna­
rodowy, i w tern zjawisku upatrujemy 
nową korzyść dla interesów krajowych, 
bo zyskaliśmy obywatelstwo na obsza­
rach, dla nas dotąd nieprzystępnych i 
mamy cenną wskazówkę, gdzie szukać 
kapitałów, gdybyśmy ich na wspomnia­
ne wyżej celo zapotrzebowali.

Zasługa ta ostatnia spada w zna­
cznej części choć nie wyłącznie na  po 
tężne konsorcjum finansujące, które przez 
bardzo zręczne działanie oddało nam 
w t v m względzie nierównie większe 
przysługi, jak konsoreya, które dotąd 
m itr nizowały krajowe sprawy finanso­
wo K onso rcjum  to przeprowadziwszy 
pierwszy interes krajowy z dobrym dla 
siebie zyskiem i bez wielkich trudność ,

. ,  /V- ■ ; m-7VSzłosc chetnieniewątpliwie 1 na p izys«o  ‘ ho_
stanie do konkureneyi, gdy

dzić będzie o sfinansowanie innych 
spraw. Mówiąc o zasługach należy także 
wspomnieć o Banku krajowym, który 
zajął się tą sprawą gorliwie i zjednał 
sobie u obcych firm i Banków stano­
wiących konsoreyum uznanie. Nie mniej 
gal. Bank hipoteczny lwowski oddał kon­
wersyi znaczne usługi.
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Małżeństwo Sewer
przez

P a w ł a  L i n d a n a .

(Ciąg dalszy-)

Pyszny gest odmowny towarzyszy! 
ostatnim słowom.

Możemy go jej Eąnieść na sieuę. To 
hęnziG n a jm ą d rz e j ! I  uje potrzebuj^niy 
się tu dłużej parzyć. Zobaczy, śe byłam 
dla niej uważającą a potem możemy za­
raz odjechać.

Ą m old  bardzo pochwalił zmodyfiko­
wani# p r0g ra tnu. Opuścili lożę. Katy 

znnną drogą naprzód, za nią 
z bukietem. Bywalcy, zebrani na 

n o s t i t  poznRli po pewności z jaką  Katy 
że zna  miejscowość i ustę- 

K*tv *« «?u* Weszli na  małe schody,
roby. pufcała silnie do drzwi garde-

ktoryi P r° 8Z? ! "  ozwał si*  g łos W i*

Z  j l l  może wejść' tu pewien pan? 
wiedział j e8teśmy gotowe, — 0(iP0 '  

~  i ,  głos.
zawołała 6r „ Kat? ! C'ŁJ  ńobrze widzę i - -  

L*evini rozczulona. — Ł

wymewnąr r j de0“ “ ®ś<; •' Spraw iłaś mi n ie -
, — Masz tu ła"j„ 1 - i

c*or... Ach tak ,?• 9 klt? n “ twói wi<>-
P an  Arnold S n Z r Z  ZHa#18 si? Je^ e ?  
T om  L erin i. ’ mojft Przxiaciółka,

•m iu l ia m  , * g)eboki,„ oHoil™ Z * z n- 
A c h . — odrzekł Arnold skr„

—  I jakżeś ty  to urządzić £ £ g UK-
— To cała historya, którą ei dokł - 

dnie opowiem, warta śm iechu; a "
Obie mówiły ze zdumiewającą wpra-

wn#ścią języka.
O kilka kroków siedziała biada,

piegowata dziewczyna, która zdradzała 
swój gniew n iecerp liw em  stukaniem no­
gami i  bębnieniem długimi cienkimi

p a lu m i .
— Czy nie łaska powiedzieć mi przy­

najmniej „dobry wieczór", wchodząc do 
mojej garderoby z obcym panem, który 
mi nie je s t  przedstawionym ? — spy­
tała  wreszcie blada, tonem najwyższego

■ ozdraźnienia.— Cóż ta tu ch ce?  — odparła Katy
obojętnie, co biada pozbawiło wszelkiej
przytomności.

, Ta  tu nie pozwoli się sobie impo-
owne dziewczynie, która niczem więcej

7‘ić J?St 0(* ’ Ta tu nie da się obra-
b :eu-n;pZeZ Zon^' 1-0 u°iekła od męża i
halTi t l?ZB S" ’? ' ra S7“‘ll‘mantein do Wal-Spr.ibiij

ze mną z wysokiego tonu,

ja  cię tego oduczę 1 Znam cię 
od dość dawna 1 Twojemi brylantowem' 
kolczykami nie zaimponujesz mi i v'11 
działam cię przecież, gdyś jeszcze w po­
dartych trzewikach biegała po klausen- 
burgskim bruku. Mogłabym jeszcze co 
inuego opowiedzieć. A więc, nie zadzie­
raj nosa, moja m i ł a !

Przez cały ten  czas Katy się uśm ie­
chała.

— Ach tak -  rzekła dobrodusznie. 
— Wszak to je s t  b lada Toni ! No, teraz 
cię dopiero p o z n a ję ! Nadzwyczaj mnie 
cieszy, że cię znowu widzę; cieszy mnie 
tak że ,  że się tak  interesujesz mojem 
obuwiem w Klausenburgu i... tu ! Bo 
jasno niebieskie atłasowe trzewiki z czer- 
wonemi korkami, które masz na sobie, 
wydają mi się bardzo znajome. Przypo­
minam sobie, że je  tu zostawiłam. Nic 
to nie szkodzi ! Cieszę się, że paradujesz 
w moich odrzuconych trzewikach, mo­
głabym ci jeszcze jedną pąrę podaro­
wać. Albo może lepiej "wstawić się zR 
tobą do Struzy, którego razem  z trzewi­
kami odrzuciłam, ażeby ci kupił  parę
now ych .

W szystkie członki bladej dziewczyny 
drżały z wściekłości. ‘

—  J a ci jeszcze dopiekę'! Poczekaj! 
_  jęknęła.

Ależ, moje p a n io ! —  u sp o k a ja ł  
Arnold dźwięcznym barytonem. — Ża- 
klinam— p rze ł  wzgląd na siebie... na
swoja godność...

Masz pan słuzzność — rzekła Ka-

Sprawy podatkowe.
L w ów  d. 18. marca lSPo.

Przebrzm iała  już awantura podatko 
wa, wywołana przemówieniem ministra 
Steinbncka w Izbie — ucichły zarzuty, 
podnoszone przeciw wiceprezydentowi 
krajowej Dyrekcyi skarbu p. Korytow- 
skiemu.

Przeciw słowom ministra zaprotesto­
wało Koło polskie przez usta czcigodne­
go prezesa Jaworskiego i to na razie 
wystarczyć powinno. Że ucichły zarzuty 
przeciw p. Knrytowskiemu, dobrze się 
stało. Nie chodziło nam  bowiem, którzy 
pierwsi całą sprawę pofin eśliśmy, o sy­
stematyczną walkę przeciw jego osobie, 
ale o zaznaczanie, że kraj solidarnie po­
trafi wystąpić w swojej obronie, gdy 
czuje, że nie tak się dzii je, jak dziać 
się powinno.

Wszystko to jednak sprawy nie za­
łatwiło, a podniesione n  kryminacye jak­
kolwiek może odniosą skutek, to jednak 
nie zaradzą złemu, jeśli my sami o so­
bie dalej myśleć nie będziemy.

Ustawy należytościowe należą do te­
go rodzaju, że dają s ę naciągać jak gu- 
milastyka , a nadają się tein bardziej do 
tego celu, że mało kto je zua i mało 
kto się na nicli rozumie.

Aby temu brakowi znajomości ustaw 
o należytościach bodaj w części zapo- 
biedz, otwieram y s dniem dzisiejszym  
sta tą  rubrylą  dla lycli, którzy w ym iarem  
.władz skarbowych czuć się mogą p o ­
krzywdzeni.

Fakty  nam nadsyłane w miarę o ile 
się do tego nadawać będą, będziemy po­
dawali do wiadomości, udzielając rad 
■weobeznanym z ustawami -skarbewemi 

już to w Gazecie już  to listowuie.
N a początek umieszczamy uwagi n a ­

desłane nam wczoraj z prow.ncyi — nie 
wątpiąc, że czytelnicy nasi we w łasnym  
interesie poprą nas w usiłowaniach.

Piszą nam z prowiueyi:
Dzięki prasie wiedeńskiej musi mieć 

Europa o nas przekonanie, jakobyśmy 
chcieli tylko korzystać z przysługujących 
nam praw obywatelskich, natomiast od­
suwali się od wszelkich obowiązków na­
łożonych na  obyw-ateli ustawami rządo- 
wemi i krajowemi.

O usuwaniu się od płacenia podat­
ków mowy być nie może i każdy wedle 
możności wywiązuje się z tych obowiąz­
ków ustawą przepisanych. Wiadomo jest, 
jak nasz lud wiejski na  wzór mrówki 
przez całe lato w pocie czoła pracuje, 
aby na  jesień uiścić się z należytości 
mu przypisanych. Trudno co prawda mu 
to przychodzi, albowiem uależytości te 
są u nas takie, iż wysokość tychże wc;.le 
nie odpowiada jego  posiadłości, bo któż 
nie wie, jakie niektóre gminy nakładają 
dodatki i należytości 7. różnych tytułów, 
równające się podatkowej kwocie. Mimo 
to kmiotek płaci to wszystko, aby tylko 
uniknąć surowych środków przymuso­
wych, które jak wiemy — są tuk bez­
względne, że mogłyby go do szczętu 
zrujnować.

Tak samo stara się i obywatel na wsi, 
jakoteż kontryboent w mieście, w sposob 
odpowiedni jogo stosunkom zarobkowym

ty ze śmiechem. — Zostawmy tę gęś!..- 
Bądźże mi zdrowa, najukochańsza Toro! 
Życzę najlepszego powodzenia, najwięk­
szych tryum fów ! Zobaczymy się w tych 
dniach. Chodźmy Speciicie.

Zwróciła się ku wyjściu. Blada Toni
zastąpiła je j  drogę.

— Popamiętasz ty gęś! Ona ci jeszcze
zacięży w żołądku !

— Jeżeli masz próżny żołądek, mo­
żesz się do mnie udać. Chętnie ci po­
daruję jaką drobnostkę... Adieu, serde­
czna T o ro !

Katy nie była bard7.0 wzburzoną.
Czuła nawet pewne zadowolenie, że za ­
chowała swą ciętość języka, którą je j  
dawniejsze koleżanki podziwiały, i że 
znowu odniosła zwycięstwo nad bladą 
Toni. Ale trochę żałowała tej sceny, 
której brutalność odczuł Arnold w całej
pełni.

— Lepiej mi było nie wdawać się 
z tą Toni... Z taką głupią dziewczy­
ną nie ma wyjścia — rzekła do A r­
nolda.

— Istotnie — zauważył ten takim 
tonem jakby on tu m iał rozstrzygnąć.— 
Ale zostawmy to!  Po burzy niechaj" n a ­
stąpi id y la !... Co teraz poczniem y? _ 
zapytał, gdy wyszli na ulicę.

Katy postawiła już  nogę na  stopniu
dorożki.

— No, teraz odwieź mnie nan  n n
domu I pan do

Na rogu zwierzynieckiej j H iidebrand- 
strasse kazała stanąć. a

1 majątkowym uiścić się ze swoich po- 
a kow\ Każdy płaci jak może, a gdyby 

w adze podatkowe były wyrozumialsze i 
unikały pewnych niewłaściwości w przy­
pisywaniu i ściąganiu podatków, #raz 
zastosowały ustawę wedle jej osnowv, a 
nie obciążały kontrybuentów niesłusżne- 
mi wymiarami, toby zapobiegły grom a­
dzeniu się zaległości i utyskiwaniom lu­
dności na śrubę podatkową.

Przed kilkoma tygodniami zamieściła 
Gaz. N ar. a rtykuł wykazujący, jak  opie­
szale przemysłowcy traktują wszystko, 
co się tyczy podatków — a dziś pragnę 
choćby pa razie kilkoma faktami udowo­
dnię, z jakiemi ofiarami matcryalueini ta 
ich opieszałość je s t  połączona.

1 rzy wymiarze podatku dochodowego 
w kasie zaliczkowej w T. wciągnięto do 
smny służącej za podstawę do opodatko­
wania remuneracyę dyrektora kancela­
ryjnego w wysokości 200 zł. Mimo wy­
raźnego brzm.enia § 2 II  lit. c. ustawy 
z 27 grudnia 1880, że stałe place jako­
też wynagrodzenia, które członkowie sto­
warzyszenia, dyrekcyi i rady nadzorczej 
otrzymują za usługi wyświadczone stowa­
rzyszeniu, potrącić należy z nadwyżek 
w bilansie wykazanych, kraj. Dyrekcya 
skarbu reskryptem do l. 43697/886 od­
rzuciła rekurs wniesiony przeciw powyż­
szemu wymiarowi.

R ejen t w R. jes t  rzecznikiem tam te j­
szej Kasy oszczędności za roczueiu wy­
nagrodzeniem 400 zł. Kwota ta podlega­
jąca ewentualnie podatkowi I I  klasy zo­
stała pi zez władzę wymiarową wciągnięta 
do dochodu opodatkować się mającego 
wedle I  klasy, zaś kraj. Dyrekcya skarbu 
wbrew reskryp. do 1. 49916 z r. 1888 i 
wbrew §§ 4, 9, 13, 19, 21 patentu po­
datku dochodowego potwierdziła orzecze­
nie pierwszej iustancyi.

W myśl § 23 patentu podatku zarob­
kowego wolne są odsetki przez kupców i 
przemysłowców uiszczone kasom oszczę­
dności lub towarzystwom zaliczkowym 
od podatku dochodowego, czyli dochód 
ten ma być od kwoty podlegającej po- 
'datkowi potrącony. W celu umożliwienia 
sprawdzenia rzeczonych odsetek władze 
wymiarowe wzywają odnośnych kontry­
buentów jio przedłożenia szczegółowego 
wykazu wszystkich kupców i przemy­
słowców, którzy wspomniane odsetki w 
ciągu roku zapłacili. Z jakiemi trudno­
ściami sporządzenie takiego wykazu jest 
połączone, 10" tylko ten może osądzić, kto 
zna manipulacyę podobnego stowarzysze­
nia. Takio żądanie zaś nietylko nie leży 
w intencyi paleniu o podatku dochodo­
wym, ale żądanie przedłożenia takowego 
sprzeciwia się normie przepisów podat­
kowych, co też Trybunał administracyjny 
skarcił. Mimo to organy podatkowe trzy­
mają się dali j dotychczasowej praktyki 
a kontrybiieuci nieświadomi tego, czynią 
zadość temu wezwaniu, które jest  ze 
znaczną stra tą  czasu i siłą roboczą połą­
czone.

KCIREśPONDENCYE.
L '*ndyn  16 marca.

IGlidstone rei onwaiementem. —- Odroczenie dru- 
gi-ffo czytania bilu. -  Tryumf opo/.ycj . -  Ma 
nifestacye i protesty. Fetyeya związku „Pn 

"mul — Widoki na przyszłość. |

Równoez' śn ie  prawie z zachorowaniem 
Gladstoua nastąpił zwrot ku gorszemu 
w sprawie bilu liomorulu. Stau zdrowia 
Giadstona polepszył się, — ale los bilu 
smutniejszy. Gladstone przyzwolił na od­
roczenie t irh iinu  drugiego czytania bilu 
po zaferye  wielkanocne. 1’rzyczyriy ustęp­

stwa tego dla opozycji szukać należy 
przedewszystkiem w zgubnej dla rozpraw 
parlamentarnych taktyce opozycyi prze­
ciągania debat w nieskończoność. Glad­
stone próbował wszelkich sposobów szyb­
szego załatwienia spraw bieżących: po­
stawił wniosek odbywania posiedzeń przed­
południowych i w dzień sobotni — rzeczy 
niebywałe w parlamencie angielskim — 
aie nic to nie pomogło; budżet państwo­
wy wlókł się, dzięki taktyce obstrukeyj- 
nej opozycyi, tak leniwo, że naczelnik 
gabinetu nie widział innego wyjścia, jak 
przyzwoleniem odroczenia drugiego czy­
tania bilu, przyspieszyć o ile możności 
bieg sprawy budżetowej. Opozycja z wcale 
nietąjoną radością szczyci się tryumfem, 
odniesionym nad uaczelnikiem gabinetu 
i nie ulega wątpliwości, że usposobienie 
ogółu coraz więcej chyli się ku stronie 
iiniunistów, którzy w udzielouij ju rys­
dykcji Iriandyi widzą zgubę Wielkiej 
Brytanii. Być nawet może, żę właśnie 
manifestacje przeciwników homerulu, co- 
razto głośniejsze i częstsze, zniewoliły 
Giadstona do ustępstwa w punkcie te r ­
minu drugiego czytani*. Z korzyścią to 
dla przedłożenia homerulu nie będzie. 
Bo właśnie pauzy wielkanocnej użyć po­
stanowiła opozycya do rozwinięcia agita­
c j i  politycznej na możliwie największą 
skalę. W samej Iriandyi organizują unio- 
niści ruch przeciw bilowi i w święta 
wielkanocne ruch ten szczytu dojdzie.

Wiadomo, że lord Salisbury i lord 
Chamberlain przyrzekli czynny współu­
dział na olbrzymim meetingu. Przed kil­
ku dniami w jednym dniu odbyło się w 
Dublinie i innych częściach Iriandyi wię­
cej jak  trzydzieści zgromadzeń, a wszyst­
kie skierowane przeciw Gladstonowi. Na 
zgromadzeniu w DuDliuie w Leinsterhal) 
brały udział cztery tysiące osób; rów no­
cześnie w Divernagh więcej jak pięć ty­
sięcy osób oświadczyło się przeciw przed­
łożeniu homerulu.

Związek „P r i m u 1 a u, który liczy 
1,120.194 członków postanowił wniesie­
nie petycyi do parlamentu, która będzie 
podpisaną przez milion prawie członków. 
Petenci oświadczają, że utworzenie par­
lamentu w Dublinie zagroziłaby życiu i 
właeności lojalnych mieszkańców Irlan- 
dyi, spowodowałoby ucisk 1 zbrodnie każ­
dego rodzaju i niezawodnie wywołałoby 
anarchię i wojnę domową. Objawy te i 
manifestacye są więc wcale niepocieszne 
dla Giadstona i może ostrożny polityk 
ustępując opozycyi w odroczeniu drugie­
go czytania na sesyę powielkanocną, po­
wodował się ta jnem  życzeniem wypróbo­
wania niejako sił przeciwników i wycze­
kania granic, do jakich gwałtowny odpór 
ich uniesie. Nie należy bowiem zapomi­
nać, że nienawiść narodowości angiel­
skiej i irlandzkiej je s t  wiekową i że w 
razie zderzenia się g\vałtownego"wrogich 
elementów nie obejdzie się bez wielkiego
krwi rozlewu. Powiedziałbym naw et _
utinam  fa lsus sim  ra t es — że krwawe 
starcie stało się zbiegiem najnowszych 
wypadków nieum knionem . Bo zw ażm y ' 
Stosunki w Iriandyi w niczem s je nie 
polepszyły, przeciwnie w osta tn ich  la­
tach nawet się jeszcze pogorszyły. Co- 
raz więcej Iryjczyków emigruje do A m e­
ryk i:  handel 1 przem ysł w większej czę­
ści kraju leży odłogiem, bezpieczeństwo 
zyc.a 1 wlasnosc. ,ak to z debat na jno­
wszych się okazało, w wielu częściach----- i ,i» y u l; ia v U
kraju małe. Jeśli  więc żądaniom I r la n d ­
czyków nie stanie się zadość, jeś li  bil 
Giadstona zostanie odrzucony, Iryjczyey 
sami gotowi chwycić za broń, by sam o­
dzielność sobie wywalczyć, a jeśliby p a r ­
lament bil o autonomii przyjął, to może 
groźby dzisiejsze unionistów w Ir iandyi 
i Anglii w czyn się zamienią. Opozycya

— N o , dobranoc., kochany Speeh- 
cię 1 Przy jem nych snów i najpiękniej 
dziękuję !

Tych kilka kroków do swego domu 
przeszła piechotą. Spoelit popatrzył za 
nią z rozmarzeniem i pojechał sum do 
Dresselta.

P rzyjemniej przeszedł wieczór w ho­
telu pod „Następcą tro n u “ w H am burgu. 
C ic h e , rzewne usposobienie owładnęło 
tymi czworgiem ludźmi związanych ze 
sobą silną nicią głębokiej i serdecznej 
sympatyi, a którzy teraz mieli się roz­
łączyć na zawsze. Rozłączenie było aż 
nadto pewnem , a zobaczenie się tak 
probleinatycznem, że naw et nie odw a­
żono się mówić o tem. Już  tylko kilka 
godzin dzieliło ich od tej chwili, ale i 
tem się cieszono. Do późnej nocy sie­
dzieli skupieni razem, a gdy sobie na- 
koniec życzyli spokojnego snu, żadne u ,e 
czuło jego potrzeby. .

O pół do dwunastej przed P°* F® jj 
na drugi dzień stanęli w Pore‘e' . : Pgmu- 
>obie jeszcze raz ręce, popatrzy 
tno n a  siebie i nie odzywali się czflrQy

Kocieł syczał moao»TclnI11nk0mY ruch 
dym sadził z komina. N 'a®P j ^ ' 0d tej 
w około n ich nie odwrócił 
jednej myśli rozstania. 0(j  sobą ma-

Gdy Klaus *«bacf*któPrego pokładzie 
jestatyczny 0F f '  zna liczba pasaze-
spaeerowała juz majtkowjp mnostwo 
rów, podczas g j

mieli do czynienia z umieszczaniem pa­
kunków i ostatnieiui przygotowaniami 
do odpłynięcia... powiedział boleśnie do 
b r a t a :

— Acli, Wilhelmie, chciałbym z wami 
odpłynąć... da leko ! Na wolność. Zdaje 
mi się, jakbym  do więzienia powracał.

— Chciałbym i ja  tego, mój droifi 
stary! A teraz jeszcze słowo ostauuó- 
Dręczy cię coś, coby się dało 
więc nie opuszczaj głowy, mój o 
ale naprzód, z całą siłą, dopo zmieni<: 
nie będzie 1 Jeżeli jednak t ?! . a ii
nie da, wtedy nie je s t
potrzeba. Wtedy PJ6 już r0Zumiesz? 
dobrą decyzyą. i j  ra"
Z Bogiem. odjazdu. Poszli do

Daa0. 8-p ffiono  małą kładkę. Okręt 
przystani. Wilhelm, Elena 1 Bella
° f  r ł ieszcw długo, powiewając chustka- 

• P r n e ż n y  parow iec  coraz się zm m ej- 
Je szcze  mógł Klaus ich poznać, 

S ć z e  widział trzy powiewające chustki, 
później zaczęło mu majaczeć przed oczy - 
Jna, odwrócił się i zasmucony wrócił do 
hotelu.

I ci na  okręcie milczeli. Nagle rzu­
ciła się Bella w objęcia siostry i gorzko 
zapłakała.

(C. d. n.)
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dziś już rozważa możliwość walki do­
mowej i nie bez racyi powiada, że w ra ­
zie wybuchu takowej, tj. z powodu przy­
jęcia  bilu, Anglia nigdy nie wyśle żoł­
nierzy swoich na poskromienie własnych 
swoich synów (unionistów irlandzkich). 
W  rzeczy samej byłaby to sytuacya nie­
na tu ra ln a  i pociągnęłaby za sobą roz­
wiązanie parlam entu  i przywołanie lorda 
S a lisbury’ego na naczelnika gabinetu  a n ­
gielskiego.

Wiadomo, jak im  zasadom Salisbury  
hołduje. W polityce zewnętrznej można- 
by się z nim godzić, bo zachcianki jego 
polityki zaborczej wynikają z motywów 
może nie szlachetnego ale zdrowego e- 
goizmu patryotyoznego, u trzym ania  i po­
większenia nimbu korony W ielkiej Bry­
tanii. Ale polityka jego w ew nętrzna, o 
ile ona się odnosi do rozwiązania sp ra ­
wy irlandzkiej, nacechow ana jest  b r  111 a - 
I izmem bezwzględnej przemocy, którą 
sam najlepiej s k r e ś l i ł , kiedy^ stojąc u 
steru rządu oświadczył, źe gotów zapro­
wadzić ład  w Trlandyi, jeśli mu parla­
m en t pozwoli użycia względem Iryjezy- 
ków surowych praw wyjątkowych przez 
dwadzieścia lut, i wypędzenia krnąbrnych 
h en  za morze, do Ameryki, choćby miał 
„W yspę Z ie loną11 z trzeciej części mie­
szkańców ogołocić.

B .

S i ł a  z b r o j n a  w  R o s y i .

( O p o w i a d a n i e  %y b i r a k a . ) .

Rząd rosyjski oblicza, że potrafi ze­
brać około 4.00O.000 wojska, lecz ściśle 
określić liczby, samo nawet m in is te r ­
stwo nie potrafi, gdyż są pułki pełne 
i niepełne. Na tdocie (na morzu Czar 
nem  i Baltyckiem) liczy się 22.000 żoł­
nierzy, a jednak i tu na pewno powie­
dzieć nie można, czy tak  y-st. Żołnierz
na flocie musi służyć 7 lat, po siedmiu 
latach może być uwolniony i zaliczony 
do zapasowego wojska. Po trzech latach 
(w czw artym  lub piątym roku) znowu 
może zostać powołany do służby. Służba 
rozpoczyna się z 21 rokiem życia a li­
czba rekrutów z jednego i tego samego 
m iasta  każdego roku jest inna. Gwar-
dyjskich pułków liczy się 12. Do gw ar-
dyi wybierają rekrutów słusznych a na 
każdy p u l t  idzie 1.000 ludzi, lecz za­
zwyczaj bywa ich albo trochę więcej 
albo trochę mniej, stosownie do tego 
ilu uwolniono i ilu otrzymało urlop. 
Oprócz tego je s t  jeszcze dywizya pół 
gwardyi, złożona z czterech pułków.

Główną jednak siłę stanowi t. zw. 
armia. Pełne  jej pułki stoją tylko na 
austryackiej i pruskiej granicy. Także 
i po twierdzach są liczne załogi, w sa­
mem Kownie załoga składa się z 70.0g0 
żołnierzy, a wszystkie twierdze blisko 
a u am ack ie j  i pruskiej granicy  są silnie 
obsadzone. W powiatowych zaś pogra­
nicznych miastach liczba wojsk ciągle 
sie zmienia. Przeszłej, jęaieni w Białym 
stoku było Ib.OOu, *a w Łukowie 8 000 
woj-ka, lecz wojska te są zawsze na po­
gotowiu i w bojowym szyku przesuwają 
się z Podoła na Wołyń z Kongresówki 
na  Litwę, Z głębi R o s y i . wysyła rząd 
wojska nad granicę, a gdy się ich tam 
zawiele zbierze, wówczas niektóre pułki 
odsyła się napowrót w głąb Rosyi.

Jazda się składa z huzarów, ułanów 
i dragonów, którzy są uzbrojeni w piki, 
pałasze i karabiny. Te pułki zowią się 
regularnem i Nad Donem Kubanem i 
Uralem mieszkają t. zw. K»zaey. Ka żdy  
Kozak, mający 21 rok wstępuje do s łu ­
żby. Wyjeżdża on z domu na koniu 
w mundurze, z szaszką (pałaszem), dzi­
dą i karabiuem, które sprawia na su oj 
koszt. Każdy Kozak musi pr/ .es łużic  na 
skarbowem utrzym aniu 3 lata. 1 otom 
wraca do domu i 3 lata uprawia iolę, 
lub idzie służyć za parobka, po ■> hitach 
znowu wstępuje do służby. Dzielą się 
kozackie pułki na gwardyjskie  (słusznej 
postawy) i armijskie niższej postawy. 
Lud to je s t  z przyrodzenia dziki i okru­
tny, w czasie wojny zdolui są do łupiez- 
twa i mordowania spokojnych mieszkań­
ców miast, miasteczek i wsi. Liczba ich 
wynosi do 280.000. Są oni rozproszeni 
ponad granicami austryacko-pruskiemi, 
w głębi Rosyi po Kaukazie i nad g r a n i ­
cami chińsko-indfjskiem i. . f .

Nakoniec są kaw alergardy i Kirasye- 
rzy, tj. żo łn :erze konui wysokiej posta­
wy w pancerzach z miedzauyrn hełmom 
na głowie. Is tn ieją  oni tylko dla ozdoby. 
Chociaż teraźniejszy car uie lubi ani 
manewra, ani rewij i kawalergardy  z ki-
rasyeram^ sa wcale n iepotrzebni, gdyż
utrzymanie ich drogo kosztuje i do ni­
czego nie mogą być użyci, to jed n ak  ich 
nie rozpuszczają j e (jW|, pułki liczą 
każdy po 1000 żołnierzy-  Nakoniec są 
jeSZuZ M Pułki Czerk iesów, złożone z sa­
mych Moskali, które służą także jedynie 
do uświetniania manewrów.

Arty eryi polnej liczy się 2 fi brygad

r , e,  5: : ; ,J>z 12 dział Ale pomimo Jto tworzą s.ę 
dodatkowe baterye, wi?c liczba ieh wciąż 
się zmienia. Głowne_ , j ły m o s k ie w sk j e

uzbrojenie armii w nowe kaiabiny zo­
stało wstrzym ane. Mają Moskale i proch 
bezdymny, lecz chowają go w magazy­
nach i rozdawanie go wojskom wstrzy­
mano.

Należy dodać, że oprócz wymienio­
nych wojsk  ̂ Rosya ma jeszcze saperów 
i potowych inżynierów.

Na granicy  austryacko-pruskiej stoi 
rosyjskie wojsko w pogotowiu, ale roz­
poczynać wojny car sobie jeszcze teraz 
nie życzy. Na Bułgaryę czyniono ta je­
m ne zamachy, najmowano zbójów, zbroj- 
no jednak Rosya boi się wejść do tego 
kraju.

Liczą Moskale wiele na przesmyki, 
miny i zasadzki w Białowieskiej puszczy 
(w grodzieńskiej gubernii)  którą wojskiem 
obsadzili, mają bronić się w twierdzach 
pogranicznych — a gay już nie będą 
mogli utrzymać się w Kungresówce w 
razie wkroczenia wojsk trojprzymierza, 
mają wszystko palić, niszczyć, mordować 
i ustępować w głąb Rosyi. Na Polaków 
narzekają, że są niewdzięczni, że uie 
chcą tego pojąć, iż Moskale ich duszą 
jedynie  dla ich dobra, źe się opierają 
ruszczeniu i nie szanują  kuuta, który 
czczą sami Moskale.

Wschodnia Rosya zboża zeszłej j e ­
sieni nie zasiała, bo w czasie przeszło 
rocznego głodu wszystko spożyła tak, że 
i dziś jeszcze umierają resztki mieszkań 
ców w owej części Rosyi z głodu, ale 
gazetom tego drukować nie wolno. Mu­
szę tu dodać, że Moskale są nader obłu­
dni, oni co innego mówią, co innego pi 
szą, co innego robią. Liczą oni około 
4,000.000 wojska, lecz z Sybiru wojsk 
ściągną do Europy nie mogą, bo inaczej 
Chińczycy wkroczą w jego  granice. W 
lurk ies tan ie  muszą też trzymać wojska 
przeciw Turkom, Anglikom i Persom, a 
tak samo nie mogą ściągnąć wojsk z 
Kaukazu. Kozacy są tylko uobrzy do re- 
koiiansów, mordu i rabunku, wszystko 
więc co przydatne d: właściwej wojny 
stoi tylko na granicy. Z głębi Ro0yi mo 
gą wreszcie przybyć nieliczne posiłki tj. 
te pułki, które zostały odesłane w głąb 
Rosyi na zimowe leże. Załogi pograni­
czne na początku wojny do walki ież nie 
wystąpią, a zresztą są one rozstawione 
ponad całą austryacką i pruską g ra ­
nicą.

Z tego wszystkiego wynika, że Rosya 
nie może wystawić wojska więcej na- je­
dnej granicy niż A ustro -W ęg ry  albo 
Nietncy.

Panuje w zachodniej Europie przeko­
nanie, że pułki stać będą na polu bi­
twy dopóty, aż będą wybite do nogi, al­
bo póki nie odniosą zwycięstwa. Takie 
m niem anie  je s t  mylne. My pamiętamy 
wschodnią wojnę (1852 — 1855), kiedy 
Moskale, broniąc Sewastopola stoczyli 
kilka walnych bitew z Anglikami i F r a n ­
cuzami i całe pułki uciekały z pod Al 
my, Czarnej i Iiikermanu, podkasawszy 
poły swych długich szynielów, a w nie­
wolę ich brali tysiącami metylko An­
glicy i Fracuzi ale i Turcy.

Zołniórze w pułkach służą po 5, 6 , 
7 i 8 lat, potom przenosi się ich do za­
pasu tj. rezerwy. Powtórnie powołuje się 
ich po 3, 4, a nawet i 5 latach Nieza­
dowolenie wojska pomimo srogiej dyscy­
pliny objawia się dość głośno. Areszty ofi­
cerów i żołnierzy są częste.

S tudenci i uczniowie, ukończywszy 
uniwersytet, instytut, gimuazyum lub re ­
alną szkołę, służą jako prości żołnierze i 
żyją w koszarach wraz z ludem pospo­
litym, z których większość czytać nawet 
nie umie, i tylko po upływie dwu lat 
mogą zdawać egzamin na oficera. W y­
kształcenie wojska rosyjskiego jest b a r ­
dzo niedostateczne, ani strategików, ani 
też wodzów dobrych w Rosyi nie mają. 
Głównodowodzącymi rozmaitych oddzia­
łów są prawie wyłącznie członkowie car 
skiej familii.

stoją zawsze na stopie wojennej i czy­
nią rozm aite  próby fortelów wojenuych 
Przyuczają  psy do tropienia ludzi, Ucj.a 
gołębię noszenia listów, wznoszą Bię ba­
lonami w powietrze i rozdają żołnierzom 
latarki, które świecą w dół, aby pierw­
sze szeregi idąc nocą widziały gdz,e

StłPJ*ak rząd, tak i oficerowie czuja że 
N iem ej to państwo nader  mocne 
łatwe do rozbicia, że austryackie  ar 
biny niosą l 1/ ,  raza dalej ; więc się po­
cieszają tera, że Niemców czapkam i za­
rzucą, a do obozu austryackiego mogą 
podejść  na strzał swych karabinów nocą, 
gdyż we dnie zanimby dobiegli zosta­
liby wystrzelani. Karabiny moskiewskie 
są  jeszcze starego systemu jedno trza- 
łowe. Na początku przeszłego roku mi­
n is te r  wojny rozdał kilku pułkom kara­
biny nowego systemu, ale dzienniki ro­
syjskie puściły pogłoskę, że Niemcom 
rozdano namioty, więc zaraz zapewne 
wkroczą, wskutek czego rozpoczęły „ję 
zaraz dziennikarski# rady i projekty i

KRONIKA.
Lwów dnia 18 marca.

Zwracamy uwagę kó ł in teresow anych  
na dzisiejszy nasz a r ty k u ł „ S p r » w y po­
d a t k o w e " .

'f a p isk i  o so b is te ,  P- Jó ze f  Blizińoki 
znakomity autor  „ C h w a s tu "  nia sic o wiele 
lepiej. Gorączka się zmniejszyła znacznie, 
ale osłabienie jest wielkie tak, że ehory 
parę tygodni w domu pozostać jeszeze 
musi.

Dr. Miohał Bebr/.yński, wiceprezydent 
rady szkolnej krajowej dzisiaj pe południa 
kuryerskim pociągiem odjechał do Wiednia.

M ia n o w a n ia .  Minister wyznań miano­
w ał w ioeprezydsnta  wyższego Sądu krajo- 
wsg# we Lwowie, dr.  A leksandra Mniszka- 
Tehorznickiego, prezesem komisyi dla  teore­
tycznych egzaminów rządew yeh  oddziału 
sądowego we Lwowie.

Ze afer kościelnych. Arehidyecezya 
lwow. obrz. łac. A dm in is t ra to rem  rz. kat. 
parafii w Gzernioweaoh m ianow aay  został 
ks. Władysław Bart- a obowiązki dziekana 
po zm ar łym  ś. p. ks, T obiaszku  powierzone 
ks. Stanisławowi Kraussowi, proboszczowi 
w Serecie.

Konkursy. Rada szkolna okręgowa w
Husiatynie rozpisała konkure na kilka po­
sad nauczycielskich.

Wydział krajowy rozpisuj# konkure na 
stypendyum w kwocie 100 zł. z fundaeyi 
Franciszka Steozkowskiego z Jasła , prze­
inaczonej dla uzdolnionych robotników 

. " n Ślmków  ̂ którzyby chcieli kształcić 
^  °hranym zawodzie po za obrę- 

ramiciU* a Ja8łft' Pierwszeństwo mają
u 7 Urł°dzeni *  J ^ l e  a tylko w braku takich, stypendyum będzie mogło  być
nadane innemu kandydatowi? Na podstawie 
art. VII. listu fundacyjnego Wydział krajo­
wy postanowił nada® tym razem stypendyum 
t k a e z  o w i .

D y r e k c y a  powszechnej Wy8t»wy 
k r a j o w e j  r. 1894 uprasza wszystkie osoby 
i ins ty tneye, które na fundusz zakładowy 
su bsk ryb ow ały ,  iżby kwot? subskrybowały, 
iżby kwotę sub sk ry bo w aną  de rąk Dyrekcji 
(Lwów, uh J a g ie l lo ń sk a  15.) najpóźniej do 
końca bm. wpłaoie raczyły, me ezekająe aa

esobne wezwania, gdyż takowe utrudniłyby 
tylko manipulaeyą biurową a DyTekcy na 
niepotrzebne koszta by naraziły.

Uprasza się również wszystkich, którzy 
własne pawilony prywatne na Wystawie u- 
rządzić zamierzają, ażeby z zamiarami swy­
mi jak najrychlej do Dyrekcyi Wystawy 
zgłosić się raczyli, gdyż najkorzystniejsze 
rozmieszczenie pawilonów stoi w ścisłym 
związku z ogólnym planem sytuaeyjnym, 
który już w najbliższym czasie musi być 
ostatecznie ustalonym.

Z miasta.
Ku uczczeniu H. Jureckiego kom­

pozytora opery „Barbara Radziwiłłówna“, 
która ma byt dziś poraź pierwszy na na­
szej scenie przedstawioną, urządza Towa­
rzystwo muzyczne dziś wieczorem e godz. 
11 bankiet.

CZwarty odczyt w II. „eryi odczy­
tów Towarzystwa oszczędności kobiet, wy­
głosił wczoraj w aali ratuszowej wśród 
licznege zebrania słuebaezy p. Józef Bogusz 
Mówił e roku 1846, tym najsmutniejszym 
epizodzie z dziejów porozbiorowyeh naszego 
narodu, tym drgnieniu konwulsyjnym przed­
wczesnego przed wybuebem jeszeze stłumio­
nego, a w Galieyi tak tragieznie zakończo­
nego ruchu. Ten lud na którego organizm 
torowi* powstania liczyli, że stanie po ieh 
stronie, do ktłrego słali emisaryuszJW 
z obietnicami usamowolnieuia, ten lud eie- 
mny a pamiętny krzywd swoieh, porwał 
wprawdzir za broń straszliwą, lecz nie 
w obronie swojej narodowości, ale przeciwnie 
uderzył nią bratobójczo w pierś jej obroń­
ców. Sznnowny prelegent jasno odmalował 
smutne stesunki w Galieyi przed rokiem 
1846. Kultura na niskim bardzo stopniu, 
język niemiecki we wszystkich instytueyach. 
u większej części mieszkańców zupełny brak 
poczucia narodowości. Arystokiacya i za­
możni panowie nie uznawali się prawie Po­
lakami i gięli karki przed reprezentantami 
rządu, wysługując sobie ordery i tytuły 
hrabiowskie. Ciemne masy ludu drzemały 
nieświadome siebie. Tylko mniej zamożni 
obywatele, tak zwani ogólnie „szlachtą*', 
zaehowali narodowość swoją, miłość ojczy­
zny i gotoweśó do największyeh za nią po- 
święeeń. Ci nienawidzili biurokraeyi i lekce­
ważyli ją, za eo w zamian ściągnęli na 
siobie jej nienawiść.

Biurokraci widząe w szlachcie niebez­
pieczny i skłonny do wybuebu materyał, 
lękali sie tego i oskarżali szlaebt? w Wie­
dniu, jątrząc przeciw niej lad, w ktśrege 
łonie i tak drzemała ukryta zawiść.

Wśród takieh warunków przygotowywało 
się powstanie, o ktśrym rząd z góry wie­
dział, dzięki nieprzezomośei i gadatliwości 
gorącpj lecz zawsze nieopatrznej szlachty. 
Straszliwe zakońezenie tej niedoszłej akcyi 
aż nadto znane, bo krwawe zapisane w dzie­
jach i pamięei jeszcze wielu. Głównym mo­
torem tego strasznego epizodu był Btaresta 
tarnowsiego obwodu Brandel z pomocnikiem 
•woim Szelą. On te jak przypuszcza prele­
gent sani z własnej inieyatywy, bez danych 
rozkeeów z góry, w panicznym strachu przed 
rewolucya upoważnił chłopów do bratobój­
czej rzezi.

Rząd wymagał fylkp pomocy ieh w ą' 
mowaniu p- wetaiŁeów. .Jakkolwiek — mówi 
prelegent — dużo j t f t  zdań potępiających 
te wszystkie perywy naredu, te daremne 
usiłowania oswobodzenia aię, które tylko 
większe ściągały klęski i prześladowani*, 
i tern silniej przebijały wieku tłumny, 
wbrew tym zdaniom i pomimo srogich na­
stępstw, jakie te porywy wywoływały, przy­
niosły en* przecież nieocenione korzyści, 
bo stworzyły polski naród, którego przed 
upadkiem rzeezypospolitej weal* ni* było. 
Charaktery aię wyrobiły. Przyszliśmy » 
przekonania, że nie można liczyć ani na 
obcą pomoc, ani wierzyć z poetą w „lud 
i cud", depóki ten lud ni* poezuj* się do 
obywatelstwa, dopóki pozostanie ciemną 
masa. Pierwej trzeba go wyehować, a gdy 
oświata i religia rozbudzą w mm poczucie 
godności człowieka, gdv w jego piersi roz­
nieca iskrę miłości ojczyzny, wtenczas sta­
niemy s ię " potęgą Wielką i silną, samą w 
sobie, niepetrzebująeą obcej pomocy!

O klaskam i podziękowano prelegentowi 
za piękny i ożywiający nadzieję w y k ład .

K om itet Jnbilenszow y papieski *•-, 
wiązany we Lwowie pod honorowem prze­
wodnictwem Księcia Eustachego Sanguszki, 
marszałka krajowego, przypomina, że na ter­
min ostateczny nadesłania zapełnionych ar­
kuszy adresu do Ojca św. naznaczono dzień 
20. marca br. zaezein zwraca się z prośbą 
ao wszystkich Rad powiatowych i Rad miej­
skich Galieyi wsehoduiej o jak najrychlejsze 
odesłanie przysłanych arkuszy. We Lwowie 
będzie można jeszcze 20 . i 2 1 . b. m. adres 
podpisywać we wszyetkieh urzędaeh parafial­
nych i w sklepie p. Ignacego Dreilera.

Członkiem Jnry, powołanej do roz­
strzygnięcia konkursu, ogłoszonego przez 
Włodzimierza hr. Dzieduszyekiego, na na­
pisanie etnograficznej monografii którego z 
pewiatów Galieyi, został z ramienia Tow. 
pedagogiczndge p. Bemadzikiewiez, dyr. 
szkoły wydziałowej w Jaśle, a zastępcą p. 
Kazimierz Radwański sekretarz, zarządu 
głównego Tow. ped.

L icytacja  czy zabawka? Dnia 19. 
•tycznia 1892. odbyła się licytacya w tu 
tejszej powiatowej Dyrekeyi skarbu na wa­
kującą przy ulicy Batorego 1. 12 trafikę. 
Warunki lieytacyi opiewały, że trafika wyż 
wymieniana oddaną zostanie najwięcej ofia­
rującemu. Między ofertami dwie najwyższe 
opiewały na 361 i 570 złr. Tymczasem 
stało się, że zamiast najwyżej ofiarującemu, 
została zatwierdzoną oferta prawie najniż­
sza, a to za eenę rocznego ezynazu 250 zł., 
al« za te żydówce, która około interesu 
snąć umiała ehodzió. Dlatego też eśmielamy 
się zapytać, na eo właściwie Dyrekcya roz­
pisywała lieytaeyę, mając już najprzód 
upatrzonego Benjaminka. Warunki licyta­
cyjne mówią wyraźnie e najwyżej ofiarują­
cym i tylko cena powinna tu rozetrzygać. 
Jeżeli już Dyrekcya skarbowa eheiała się 
okazać hojną i o^rtę niższą e połowę od 
najwyższej zatwierdzić -  to czyżby nie 
znalazła się była wdowa lub sierota po ja­
kim urzędniku, żołnierzu lub strażniku do­
brze zasłużonym, będąca w nędzy, względem 
którejby te dobrodziejstwo mogło być uspra­
wiedliwione. Wobec przyj ?«ia tsj oferty na­
suwa się też wimewelai* pytanie: lieytaeya

ezy zabawka, bo przecież każdy, przeczy­
tawszy ogłoszony konkurs, ma prawo przy­
puszczać, iż jeżeli powierzy na długi czas 
wadyum, t. zn. swoje pieniądze Dyrekcyi 
skarbowej to dopełniwszy innych warunków 
nabędzie praw zgodnych z ogłoszeniem. 
Tymczasem widać nie zawsze się tak dzieje. 
Czyżby skarb austryacki już był zbyt 
pełnym?!

Ź Kasyna m iejskiego. Zamiast zapo­
wiedzianego programem zabaw na dzień 19 
bm. rautu, z powedu iż dzień ten przypada 
na ezarną niedzielę, odbędzie się w piątek 
24. bm. koncert gal. Towarzystwa mu­
zycznego. Lista otwartą zostanie w ponie­
działek 20. b. m. o godzinie 1 0 . rano, bi­
lety wydawane będą w czwartek 23. b. m.

K iu b  u r z ę d n i k ó w  p o e z ty  1 t e l e ­
g ra f i i  w e  L w o w ie  urządza we czwartek 
23. bm, w sali „Frobsinu" (hotel George’a) 
przedstawienie amatorskie Odegrane zostaną 
„Kuzynek" drobnostka sceniczna w 1 odsło­
nie M. Bałuckiego, „Przejście Wenery" w 1 
akcie i „Przegrany zakład" krotoehwila w 1 
akcie Z. Przybylskiego. W międzyaktach 
przygrywać będzie orkiestra 55. p. p. Po- 
czątea o 71/* wieczerem. Biletów nabyć 
można u skarbnika p. Marescha, a w dzień 
przedstawienia wieczorem przy kasie.

Siedziba izby inżynierskiej prze­
niesioną została z ulicy Trzeciego Maja 8. 
na ulicę Leona Sapiehy I. 9, gdzie też 
wszystkie do Izby inżynierskiej edneszące 
się pisma adresować należy.

Nowa księgarnia ruska ma nieza­
długo powstać we Lwowie. Będzie ona 
własnością tow. im. Szewczenki.

Z Izby sądowej. D. 13. bm sdbyła
się przed tutejszym sądem przysięgłych roz­
prawa przeciw Sumerowi Austsrowi z Mo­
stów wielkich o zbrodnię oszustwa. Wyłu­
dził on od r. 1886 od włośeianina Hryńka 
Bałka siedzącego na 28 morgach gi untu 
1480 zł. 70 ot. a 10: a) 220 zł. pod pozerem 
przeprowadzenia proeesu przeciw Azryelowi 
Grilnerewi a względnie przeciw domowi 
bankowemu Bauera w Bernie; b) 36 zł. 
16 et. przy zamianie obligacyi renty srebr­
nej na 50 zł. opiewającej, na los pożyczki 
srebrnej; c) 452 zł. na udział w berneń- 
skiem towarzystwie dla wspólnego zakupna 
losów ; d) 480 zł. na koszta wyrobienia po­
życzki w kwocie 2.000 z ł . ; *) 74 zł. na 
zakupne losu; f) 14 zł. przy zaciąganiu 
pożyczki 100 zł.; g) 198 zł. na udział w 
buczackiem towarzystwie dla wspólnego ża­
ku pna losów. Austera zasądzone na 3 lata 
ciężkiego więzienia.

Z kraju.

Odzyskana ojcowizna. Posiadłość
Neiskego, Niemca w Gniewowi*, 165 mer- 
gów obszaru, nabył rodak nasz, p. Dorsz z 
Pogorz# w powieei* puekim za 17.700 ma­
rek. Długie lata majątek ten był w ręku 
Niemców.

Handel ojcowizną. Komisja keloni- 
zacyjsB nabyła mąjętnośś rycerską Pniewne 
w powiecie średzkim, sąsiadującą z zaku­
pionym Bukówoem. Pniswno obejmuj* 488 
hektarów obszaru; csna kupna wynosi m.
219.000 Właścicielką Pniewna była od kil­
ku lat wdowa p* kupcu poznańskim, 
Radziejewskim, mieszkająca w Berlinie, po­
przednio jednak należało Paiewne do pp. 
Płacheekich.

FundaCya im. R. Makarewicza. Człon­
kowie Towarzystwa wzajemnej pomocy ofl- 
eyalistów prywatnych w powieei* brodzkim 
urządzili pomiędzy sebą składkę na rzecz 
pamiątkowej fundaoyi im. Romualda Maka­
rewicza, której r e z u l t a t  75 z ł .  edeatsas de 
Banku krajowego.

Amatorskie T o w a r z y stw o  draina- 
tyC an e  w  P r z e m y  dl n pestanewiło urzą­
dzić w kwietniu b. r. jedne przedstawienie 
na deehód Towarzystwa wzajemnej pemeey 
dziennikarzy polskich.

Sieó kolejowa w Galieyi wzrosła już 
dzisiaj w tak potężny labirynt najróżno­
rodniejszych odnóg i rozgałęzień, że rozpo­
znanie się w niej sprawia nawst zawodowe­
mu podróżnikowi nie małą trudność. Polska 
publiczność znachodzi się pod tym wzglę­
dem vr tem bardziej kłopotliwem położeniu, 
żs dotąd musiała szukać wszelkich wyjaś­
nień w podręcznikach niemieckich grzeszą­
cych nietylko zawiłością w przedstawieniu 
samej rzeczy, lecz również psbieżnem trak­
towaniem miejscowości i dat czysto krajo­
wych. W uwzględnieniu tego podjął się p 
Sohenker wydawnictwa Pierwsergo polskie­
go K uryera  kolejowego a zadaniem jego 
było priedstawić polskiemu podróżnikowi w 
rzeczonym Kuryerze metodę przeglądową i 
łatwą do oryentowania się. Drugi rocznik 
tego K u ryera , który z wydaniem nowego 
rozkładu jazdy na sezon zimowy 1892/3 e- 
puśeił druk, znalazł w kraju uznanie tak 
ze względu na taniość jak i praktyczność i 
cieszy się pokupem a nawet najwyższa wła- 
daa autonomiczna, Wydział krajowy przyjął 
przez niego wydawnictwo do zadawalającej 
wiadomości a oceniając zalety tego K uryera  
kolejowego zarządził zakupno znaczniejszej 
ilości egzemplarzy. I tak pocieszaliśmy się 
przez dwa sezony dogodnym podręcznikiem, 
który nadto był wstanie usunąć obce nam 
„Condueteury". Leea nie długo te trwało, 
gdyż w drugiej połowie zeszłego miesiąca 
zarządziła centralna Dyrekcya we Wiedniu 
reskryptem de 1. 181974, że w kasach ko­
lejowych nie wolno żadnego innego prze­
wodnika sprzedawać jak tylko niemieckiego 
.Conducteura". Być może, że Dyrekeya ko­
lei ma taki* zobowiązanie w obee wydawców 
niemieckiego podręcznika kolejowej#, trudno 
atoli, aby ten obowiązek mógł się dłużej 
utrzymać boć przecież zamiarem jej ani nie 
jest, ani byś nie może narzucanie nam 
podręczników nie w języku naszym wyda­
nych i dla nas niezbyt odpowiednim. Nie 
wątpimy tedy, że jeźli obecnie zakaz sprze­
dawania w kasach kolejowycheh K u ryera  
kolejowego w polskim języku został wydany 
dla względów bliżej nam nie znanych — te 
w przyszłości on się nie powtórzy.

Gminy Przecław , Podole i B ło ­
nie stanowiące jeden związek szkolny nio 
mogłyby przez długie jeszeze lata przyjść 
do budynku szkolnego odpowiadającego wy­
maganym—dla zdrowia dziatwy szkolnej — 
warunkom, gdyby im nie przyszła w p o m o e  
hojna ofiarność hrabstwa Reyów z Urze*“ j  
wia, którzy oddali bezpłatnie naj t*»

budynek murowany wartości do 8.000 zł. 
mający. Zebrana na poświęcenia szkoły do- 
kenanem przez ks. Czerneckiego proboszcza 
przecławskiego, ludność wymienionych gmin 
po wysłuchaniu wymownych słów swego 
duszpasterza o doniosłem znaczeniu szkoły 
składała gorące objawy wdzięczności szla­
chetnym ofiarodawcom, którzy ciohemi a 
licznemi, bez rozgłosu czynionemi dobro­
dziejstwami serea ludneści wszystkich eke- 
licznych gmin eddawna już pezyskali.

Naczelnicy rzeczonyoh gmin składują* 
publicznie imieniem własnem i imieniem 
egółu mieszkańców tyeh gmin, serdeczni 
„Bóg zapłać" p ta walają aebie wyrazić ży­
czenie by kraj nasz mial wielu takich oby­
wateli, a podżwignie się we wszystkich 
kierunkach i lepszej doli doczeka.

W K ołom yi w sali teatralnej Kasy 
oszczędnosei odegra tamtejez* towarzystw* 
dramatyczne amaterskit dwie kemedye „Pan­
nę mężatkę1 KerzeniewskGge v  trzeeh 
aktach i „B.oń Liewieścią" BentdiAsa w 1. 
akeie. Prz«dstaw>enie odbędzie eię 21, bm. 
e godzinie 7. wieczorem, a połowę dochodu 
przeznaczone na budowę gmachu SekoUge,

W ffle llCZCf edegra teatr amatorski 
na eel* dobroczynne jutro 7 9. bm. krete- 
♦nwilę Laufea „Dum Waryatów.

O d  110 w azo  in k a  k ró le w s k ie g o .  Dzien­
niki warszawskie donoszą, iż dyrektor p. 
Strzałeeki wykończył rcstauraeyę sali ko­
lumnowej w Zamku królewskim niegdyś. 
Między innemi został odnowiony plafon pę­
dzla Baceiareilego.

Ze świata.
Wynalazek Polaka. Zamieszkały w 

Krzywym Regu technik p. Tadensz Mali­
nowski, obmyślił wentylator, zaczynający 
działać przy -j- 15’ R. Przeznaczeniem wy­
nalazku p. M. jest utrzymywanie jednestaj 
nego ciepła w ruieszkaniaen, szpitalach, ke- 
szaraeh, a nadewszystko w wagonach kole­
jowych. lYynnlazek został już w Rosyi 
opatentowany.

Podróżnik polski, p. Antoni Bem, 
krewny jenerała, pieehetą wyruszył w sier­
pniu z. r. z Buenes Ayree de Chieage. 
Przez Argentynę maszerował w towarzystwie 
dwu przyjaeiół, którzy jednak już w Santa 
Rosa ostygli w zapale. Odtąd idzie sam i 
jak donoszą z Limy (Peru), był tam d. 12. 
lutego.

tfhkłady n u  W yśc igach  mają być 
obłożone podatkiem. Zajmująca się tą spra­
wą komisya parlamentarna neliwaliła właś­
nie pobierać od zakładów totalizatorskich i 
u bukmekrów czynionych 5 procent od każ­
dych 100 zł. Był wprawdzie postawiony 
wniesek, aby połowę uzyskanej ztąd sumy 
przekazać ministerstwu rolnictwa na podnie­
sienie chowu koni pełnej krwi, ale większeść 
nie przychyliła się de tego projektu i tak 
z namiętności do gry wyścigowej publiczno­
ści korzystać będzie jedynie skarb państwa. 
Sprawozdawcą tej newej ustawy będzie w 
Izbie f .  dr. Lewieki.

Anarchistyczna bandu. Ja k  donosi­
liśmy, aresztowano w Brukseli niejakiego 
Schoupe’ge, poszukiwanego auarehistę. Przy 
sposobności tege aiesztowania wykryte w 
tem mieście całą bandę anarcnistyczną i 
s>koiietatc*w>ae, że b-an< ms te dokonała przed­
tem we b raneyi szeregu morderstw, Między
innemi dwaj braeia Scheupe zamordowali 
w lutym dwie siostry, którym ztabowali
8.000 fr. U Sohoupego były kwity angiel­
skich lombardów na 1,000.000 fra ków.

Pojedynek braci. W  Belgii odbył 
się pojedynek pomiędzy dwoma braćmi 
Lallemang Augustem i Wiktorem na rewol­
wery. Pojedynek nie miał żadnych następstw, 
natomiast sąd jednego z braci skazał na 2 
miesiące więzienia i 26 fr. grzywny. Oba- 
dwaj nadto zapłacili po 50 fr. tytułem ka­
ry za zakazanej noszeni* broni.

Wagnerlana. RBda zawiadowsza To­
warzystwa urządzająoego przedstawienia oper 
Wagnerowskich, uchwaliła wystawić w roku 
1894. następujące trzy opery: „Parsifala", 
„Tannhausera" i „Lohengrina". Ostataiej 
tej opery nie wystawiono jeszeze w teatrze 
Wagnerowskim w Bayreuth.

Mowa m ałpia. Okrzyczany „wynalazca 
mowy małpiej" prof. angielski Garnor dał 
znów znak życia. Oto w liście swym z Sier­
ra Leone (Afryka zachodnia) z 16. wrze­
śnia zr. donosi bratu o postępie swych ba­
dań. List ten powtórzony przez pisma an­
gielskie opiewa :

„Skutek przeszedł najśmielsze mojo ma­
rzenia. Posiadam tu obecnie szympansa wy­
mawiającego „Tona koe Pakeha", co w na­
rzeczu Maori oznacza: „Dzie 1 dobry cudzo­
ziemcze", dalej goryla umiejącego dwadzie­
ścia słów narzecza Fijani, a wreszcie sa­
miczkę orangutanga, która od mojego s łu ­
żącego, Niemca, bardzo przez nią łubianego, 
wyuczyła sie klątwy niemieckiej: „Donner 
und Blitz!" Go jednak ważniejsza, żem spi­
sał już wiele wyrażeń małpich. Oto nie­
które próbki: „Achru" — oznacza słońce, 
ciepło, ogień; „Rukeha — znaczy: woda, 
zimno, a nadto oznacza w ogolę coś nie­
przyjemnego; „Goshku" wreszcie: jadło, 
pożywienie. Możesz z powyższego łatwo 
wnioskować, że jest to bardzo pierwotna 
mowa, posiada bowiem nie więcej nad 20 
do 30 wyrazów, które wszystkie mam już 
zanotowane, a tein samem praca moja pod 
względem praktycznym ma się już ku koń­
cowi". Profesor opowiada dalej o wycieczce 
swojej du dziewiczego lasu, gniazda małp, 
o 120 mil od wybrzeża.

„Baterye moją — pisze — ustawiłem 
wraz z fonografem i obracająccm się zwier­
ciadłem w krzakach bananowych, a sam u- 
kryłem się o 50 do 60 metrów od 
miejsca. Poruszające się i błyszczące zwi«*_ 
ciadło zwabiło zaraz mnóstwo małp» bełko­
czących z zachwytu i podziwu. Obserwowa­
łem je przez godzin? z ukrycia, a następnie 
począłem sie zbliżać. Gdy mi? zobaczy y, um­
knęły wszystkie, z wyjątkiem je szym­
pansa, który spoglądał a  zwiercia o szero­
ko rozwartemi oczyma, na całem ciele
ale pomimo mego *}ll*eI" a ’ rUSzał s |ę
wcale z miejsca- Zaledwie mogłem oczom u_ 
w i e r z y ć :  szympans był zaliypnotyzowaniy ,
Gardłowym g l0®®™ począł wymawiać: „A- 
cbrua , dźwięk, toi\ nieraz jeszcze później 
chw ytałem  do mego fonografu. Bez trudu 
zapakowałem zahipnotyzowaną małpę do 
klatki bambusowej i po godzinie drogi spo- 
strzegłeni, iż ciągle jeszcze znajduje się pod 
wpływem hypnotyzmu, Otrzeźwiłem ją  wów­

czas moeną dozą amoniaku, poczem Stawiłem 
przed jej oczy zapeloną świecę. Odezwała się 
znowu „Achru", a dalsze eksperymenty prze­
konały mię, że to oznacza: ciepło, światło 
itp.“ W końen swego listu oznajmia prof. 
Garner, iż słownik podsłuchanej przez sie­
bie mowy małpiej zamierza niebawem oddać 
do druku.

Ze stowarzyszeń.
F u n d a c ja  im . A. M ickiewicza. W miesiącu

mareli z łoży li: dr. M. Warmski od grona gimne- 
zyum niemieckiego we Lwowie za luty 2 zł. 50 
ct.; prof. St. Romański od grona gimn. stryjskie- 
go za czas od września do marca 8 zł.; prof. Js- 
nelli od grona nauc/.. izkoły realnej we Lwowie
3 zł. 10 et.: prof. P. Parylsk od g ona gimnazy- 
um czwartego we Lwowie 3 zł. 40 et.; grono gim- 
nazyurn Franciszka Józefa we Lwowie H zł. 60 c t :  
dr. Tomasz Garlicki od grona gimn. brzeżańskiego
4 zł. 6ń ct.: prof. S. Majerski od grona gimn. V. 
we Lwowie 2 zł.; prof. Z. Schneider od grona 
gimn. tarnopolskiego 2 zł 10 et.: prof. St. Rze­
piński od grona irimn. wadowickiego 1 złi 50 ct.; 
prof. Antoni Lorkhwicz ad Kola stanisławowskie­
go 30 z ł;  dr. Stodnlak od grona gimn. św Jacka
2 zł. 25 ct.: dr. H. Biegeleisen 1 zł 20 et.; dr. 
Warmski ot grona gimn. niemieckiego we Lwo­
wie 1 «ł. 55 et.; dr. Kosiński w myśl uehw ły 7, 
dnia 2. lutego b. r. od Koła drohobyeko-chyrow- 
sko Samborskiego 80 z ł ; prof. Roman; Vetulani 
od gr. na gimn. e«nookiog0 5 z ł 4C et prof. Sta­
nisław _ G liński od grona gimn. przemyskiego
3 zł 85 ct. Ogół wkładek wynosi z dniem Asj. 
siejszym :<54ó zł. 59 ct. We Lwowie dnia 15. 
marca 1893. W imieniu wydziału: J ó te f  Czer­
necki ul. Chorążczyzny 1. 12. a.

W T o w a rs js iw i*  jirsw u leacm  przeprowa­
dzono wezorsj rozp awą nad sprawozdaniłm dr* 
Bujaka o regulaminie kolejowym, poez«m wygło­
sił p. dr. Maryan Ciesielski od«zyt o .Senes- 
schema projekeio finansowania kolei lokalnych*. 
W/ odezyeie tym oświadezył się proleg*nt za ke- 
lejami wąskotorowemi dla Galieyi.

„O gulsk*u w  G raen. Na walnem zgroma­
dzeniu akademickiego towarz. „Ognisko" w Gr»- 
eu, odbyłem na dniu 11. marea 1883, wybrane 
następujący wydział: prezes Jan  Jordan, z a s .
prezesa Stanisław Okęeki, s-kr#tarz W ładysław 
Ma eazewsbi, bibliotekarz Józef Jasieński, skarb­
nik SulimiersKi; gospodarz Fischer

W spraw i*  jub llen sah  .,O w»*dT“  odbed/ie 
dziś o godzinie 8 wieczorom w lokala Słowarzy- 
szenia drugie posiedzenie na którem mają na­
stąpi* wybory poszczególnych komisyj. Na to po­
siedzenie zaproszeni są także ezłonkuwi* honor;- 
wi i kuratorowi* „Gwiazdy". Za'»ztm  don*szą 
nam, że na sprowadzeni* zwłeK Lenar'*wieat d 
kraju otrzymała „Gwiazda" lwęwska od studentów 
polakieh w Słuttgardzie i Karlsran* kwot* 16 n u ­
rek i 50 pfeDigów.

Walne zgromadzenie członków Słewarzr- 
rzyszenia kupeów i młodzieży handlowej sdbę.- 
dzie się dziś o godz. 3. popołudniu w lokalu 
własnym przy uliey Czarnookiego 1.

W „Skale" Stowarzyszeniu katoliekisj osłe- 
dzieźy rękodzielniczej, wygłosi p. Roman Dzieś- 
l«wski, profesor szkoły politechnicznej, d ń ś  19. 
bm. odcz-t z dziedziny elektrotechniki pt. „Elefc- 
tryezneśe w usługaeh człowieka". Początek * g o ­
dz ni* i. pop łndniu. Wstęp wełny.

Zmarli.
W egrzyaew iezów i L nb loa  z Kosteckich, 

ź na snerabsty  prywatnego, siostra redaktora na­
szego p. Platona Kosteckiego, w Sanoku w 58 
r. ż. Była wr.orem żony, matki i chrześcijanki 
Cześć jej pamięei!

S ka lsk i F ranciszek , jubilat radca trybunału 
administracyjnego we Wiedniu.

K aczyńska P a n lla a  ^ książąt Massalskich, 
w 46 reku żyrii w Warszawie.

L ubińsk i Józef ,  ursędnik magistratu i pre 
fessr koiiserwatoryum, w Warszawie w 30 r, ź. 

JaH g w Irt -Tan, petta, w Lincu w 64 r. ż.

3 i . l l i . l d .  p i ę k i i e .

Teatr.
* K ep ertoar tea tra ln y  W te»trze ki 

Skarbka: Dziś w ssbot? pe raz pierwszy
„Barbara Radziwiłłówna" epera w 4 aktach 
z prologiem Henryka Jareckiego Jutr* po­
południu o godz. 3. „Opowieści Hoffmana", 
(Les eontes d’ Hoffman), opera fantastyczna 
w 4. aktach, a w 5. obrazach Offenbacha. 
Wieczór • godz. 7. „Balladyna", tragedya 
w 5. aktach Juliusza Słowackiego, z muzy­
ką Henryka Jareckiego.

W poniedziałek po ra2 pierwszy „Jtfż 
go mam" komedya w 3. aktach Ryszarda 
Ruszkowskiego. Autor przybył do Lwowa i 
kieruj* ostatniemi próbami.

* L ite r y  A. K. którymi aię podpisał 
autor libretta „Barbary Radziwiłłówny" — 
z takiam upragnieniem e*z*kiwan*j td  » ie- 
•iąea opery znanego naszego i nieporówna­
nego dyrektora opery lwewotiaj. a która 
wreszeie dziś ma ujrzeó światłe kinkietów 
nie oznaczają woal* p. Adolfa Kiezmuna, 
o «z*m *n sam nar zapawnił.

* Zygmunt Przy by lo k i przedłożył dy­
rekeyi teatru rezmaitoŚM w Warszawie no­
wą 1-aktówkę pt. „Bzy kwitną".

* M a rja n a  G aw ataw ieza newy obraz 
dramatyozny w 2 aktaeh pt. „Staro długi" 
niebawem ujrzy światłe kinkietów w War­
szawie.

* Polska śp iew a czk a  Ida Moateleene
(Lewenberg) Warszawianka gości ebecni# 
na scenie Sau-Carlo w Neapelu i zbiera
tam prawdziwe tryumfy jake Amneris 
(„Aida"), Adalgiza („Norma") i Santuzza 
(„Caraleria").

Ostatnie wiadomości.
Juliusz Ferry, będąc do ostatniej 

chwili zupełnie zdrów, ntfiąrl nagle we 
własnem mieszkaniu wczoraj o godzinie 
6*15 wieczorem. U legł atakowi sercowe­
mu. Ferry cierpi**^na serce od 10. gru­
dnia 1887, *- i- ®“ chwili zamaehu na 
niego. Ferry liczył lat 61, był z zawodu 
adwokatem ; w yp łyn ą w parlamencie i 
w j870  r. po raz pierwszy jako członek 
r> ą d u .  Po wojnie pozostał ministrem, a 
po śmierci Gambetty uważany był jako 
spadkobierca jego wielkości ;■ po raz dru­
gi został m inistiem  w r. 1879 i przepro- 
wa(lził antikatoliekie ustawy szkolne. Po 
raz trzeci został ministrem w r. 1882, 
później zaś prezesem gabinetu. Stracił 
popularność wskutek nieszczęśliwej w y­
prawy tonkińskiej. Obecnie był prezy­
dentem senatu.

W procesie panaraskim ciągle jeszcze 
przemawiają adwokaci.

Kurator spadkn po Reinachu wydo­
stał od brata Reinacha deponowaną u 
tegoż kopert? z ważnemi dokumentami. 
Jak słychać, znajduje sif tam dowód, 
źe Reinaeh zapłacił Herzowi egółem 11 
milionów.
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R u jc h s ta g o w a  k o m is ja  w e k o w a ^ o d ;  
rzucił- projekt wojskowy w jw s/;e .
taniu wszystkiemi głosami p 
śeiu konserwatystom.

„««.ł «ie wczoraj proces 
W Sofii ro*p»^J^w* c udział w za 

przeciwko G e ^ l B e l c z e w a .  
mordowaniu minisw*

Usłąpien'e Smolki.
T b l e g r a m y -

W ie d e ń  d - 18- raa rca ' J a k  w czoraj
Izbie  p r z y w ó d c y  w sz y s tk ic h  s tron-  

m. dziś w sz y s tk ie  d z ien n ik i
L i ń s k i e  bez  ró ż n ic y  p rz e k o n a ń  i
x;v liwtk  ._„V i f rn ro io T rn li i n o i l
odcieni w słow ach g o rących  i n a d z w y -

roch lebnych  w y ra ż a ją  się o wiel- 
czaj p u u /i„ — „ . i .
k i c h  z a s ł u g a c h  dr. Smolki, tego  m ęża 

a^kie j wzniosłośc i um ysłu ,  i oma- 
w h iią  r o z m a i t e  okresy  z je g o  podz i-  
w ie n ia  godnej i w  b łogie  s k u tk i  obfitej.
p rz e s z ło ś c i -

Je s t  to  ho łd  z łozony  dr. Smolce 
,z«z  prasę , o d p o w ia d a ją c y  w czo ra j-  

»źmnu ho łdow i I z b y  posłów.
W ie d e ń  d. 18. m arca . P rzem o w ie

n ie wczorajszeprez. Koła poi. J a w o rs k ie ­
go  (ak zaw sze ro z w a ż n e  i p e łn e  g o ­
dności opiew a dos ło w n ie :  Te sam e
m otyw y , k tó re  podniósł w n io sk o d aw ca  
(Plener) i p rzed m ó w ca  mój (hr. I lo h e n -  
w art)  sk ła n ia ją  ró w n ież  nas  Po laków  
do g ło so w an ia  za  w n io sk ie m  P le n e ra  
z a  je g o  nag łośc ią .  Z ła tw o  z ro z u m ia ­

nych p rz y c z y n  m u s im y  w  t ra k to w a n iu  
te j  s p ra w y  aachow ać  p e w n ą  rezerw ę. 
N ie  po trzeb u ję ,  sądzą , z a p e w n ia ć  p a ­
nów, że u ch w alić  sie  m a ją c ą  d o tacy ę  
n ie  p o p ie ram y  z p rz y c z y n  w spólności 

'na rodow ej ze Sm olką , lecz  ć»  id z ie  tu  
o u czczen ie  wysoce  d ł u ż o n e g o ,  są- 
dz iw eg o  p r e z y d e n ta  nasze j  Iz b y .  Je -  
0ten i  p rz e k o n a n y ,  że p anow ie  w ie rz ą  
* a m , że li  ty lk o  z ty c h  pow o d ó w  za 
w n iosk iem  P lene ra  g łosow ać  będz iem y. 

-Nie chodzi tu  je d y n ie  o za p e w n ie n ie  
p rzyszłości bez t ro sk  p re z y d e n to w i ,  
odpow iada jące  w ysok iem u  je g o  s ta ­
n o w isku ,  chodzi tu  o w y ra ż e n ie  milo- 
łc i  i czci m ężow i, k tó r y  b y ł  p io n ie re m  
p a r la m e n ta ry z m u ,  o w y ra ż e n ie  czci i 
h o łd u  mężowi, k tó ry  pół w iek u  w ż y ,  
c iu  polityozneiB  w y b i tn e  za jm u  w a ł  
s tanow isko , m ężow i e k ro m n -m u , b e z in ­
te resow nem u, k tó reg o  t a k  w szyscy  ko-
* *  • chodzi tu  by  te-

wykonania ustawy wystarczają dotych­
czasowe organa władzy politycznej przy 
^spo-dzia łan iu  organów autonomicznych. 
Mówca zastrzega się przeciwko upowa- 
zmeniu rządu do dowolnego kreowania 
organow nadzorczych, bo zbytnim n ad ­
zorem raożnaby zabić produkcyę. O kwa 
inkacyi organów autonomicznych orze 
ac powinno tylko ustawodawstwo kra 

jowe. W końcu polemizował p. Abi-aha- 
mowicz przeciwko centralis tycznym za 
pędom poprzednich mówców.

W iedeń d. 18. m arca. Na wczoraj 
szem  pos ied zen iu  Izby  posłów  posta  
wił M łodoezech Sławili i to w a rz y sz e  
w niosek  z m ie rz a jąc y  do zap ro w ad zę  
n ia  po w szech n eg o  p raw a  g łosow an ia  
W edle tego  w n io sk u  na  G alicyę za 
m ia s t  63 j a k  d o tychczas ,  p rzy p a d ło b y  
110 posłów.

W ied eń  d. 18. m arca. W yb ó r  pre  
z y d e n ta  R ad y  p a ń s tw a  n a s tą p i  w  po 
n iedz ia łek . W ybór C h lu m e tz k y ’ego zda 
j e  się n ie w ą tp l iw y m .

P ie rw s z y m  w icep rezy d en tem  m a  zo 
s tać  K a th re in ,  d ru g im  zaś D aw id  Abra 
h am o w icz  — ta k  p rzy n a jm n ie j  sądzić  
n a le ż y  z d o ty ch czas  zg łoszonych  k a n  
d y d a tu r .

W iedeń 18. rnarca. W Izbie poseł 
skiej, na  dzisiejszem posiedzeniu repie 
zentant rządu oznajmił, że cesarz udzie 
lił sankcyi uchwale o uznaniu komisyi 
podatkowej i przemysłowej nieustęją 
cemi.

Petycye różuyeh gmin, a między 
niemi kałuskiej, o wsparcie z funduszów 
państwowyi-h z powodu klęsk eleinentar 
nych, odstąpiła Izba  rządowi do uwzglę 
dnienia.

Nastąpił ciąg dalszy rozprawy nad 
ustawą finansową. Wszyscy mówcy, za­
pisani do głosu za ustawą, zrzekli się 
głosu.

W e d e ń  d. 18. marca. Przy rozpra­
wie nad ustawą finansową minister 
Steinbaoh między innem i zastrzegł się 
przeciwko klasyfikacyi krajów na czynne 
i c-ierne. Kraje przemysłowe powinny 
pamiętać, że bez krajów rolniczych nie 
miałyby zbytu. Następnie przemawiał 
Teliszewski.

W kuluarach ciągle omawiają posło­
wie wybór wiceprezydenta. Krakowska, 
partya  z całej siły popiera Madejskiego, 
mimoto je s t  nadzieja, że na jutrzejszem 
posiedzeniu Koła przejdzie przecież kan­
dydatura  Abiahamowicza.

lej t e n  będzie  n a d a n y  ty lk o  n a  la t  
dw adzieścia .

W edie p ry w a tn y c h  in fo rm acy j  do 
sp raw o zd an ia  o po łożeniu  b a n k ó w  w ło ­
sk ich  nie z o s ta ły  do łączona  d o k u m e n ­
ty  odnoszące  się do d z ia łu  w ek s lo w e­
go  ty ch że  banków . R esz ta  d o k u m e n ­
tó w  zostan ie  cz łonkom  k o m isy i  do po­
ufne j w iadom ości udz ie loną . D zia ł ów 
w ekslow y b a n k ó w  w łosk ich  m a  obej­
m ow ać  o lb rzym ie  k w o ty  — sama Ban- 
ea Nazionale  p os iada  w ą tp l iw y c h  we- 
kslów  n a  40 m il ionów  lir.

R s y m  d. 18. m arca . Ś w iek ra  z m a r  
łego  w  E n t ra q u e  n a  cholerę  ro b o tn ik a  
z a p a d ła  ró w n ież  na  chorobę  bardzo  do 
cho le ry  p o d o b n ą  i  um ar ła .  W ydano  
su ro w e  za rz ą d ze n ia  d e sy n fe k c y jn e  
w ys łan o  wojsko , a b y  s t rzeg ło  g ra n ic  
od s t ro n y  F ran cy i .

Sztmgard d. 18. m arca . U rzędow ni 
z ap rzeczono  pog łosce  o za ręczynach  
ks. M ikoła ja  W ir tem b ersk ieg o  z księ  
żn iczk ą  O lgą  M aryą S a sk o -W ajm arsk ą  

Belgrad d. 18. m arca .  P on iew aż  
o s ta teczn y  w yn ik  w y b o ró w  do skup  
c z y n y  se rbsk ie j  w ykazu je ,  iż liczba 
l ib e ra ln y c h  posłów  j e s t  w ięk szą  niż 
r a d y k a ln y c h  i że rz ą d  p rze to  zape 
w n io n ą  p os iada  w iększość  — p rz y p u ­
szcza ją  M ałe Nowinę, że n a s tą p i  czę­
śc iow a z m ia n a  w  gabinecie. Dwóc 
albo t rz e c h  ra d y k a ln y c h  członków 
rz ą d u  m ia łoby  ustąp ić , a w  ich miej 
sce w s tą p i l ib y  liberaln i.

Videlo  n o tu je  pogłoskę, wedie 
re j m in i s te r  w o jny  B ogiczew ić us ą 
p ić  m a  z za jm ow anego s tanow iska  
to  d la tego , bo u p a t rz o n y  j e s t  na t r z e ­
ciego re jen ta .

Konstantynopol dn ia  18. marca.
A jencya  k o n s ta n ty n o p o li ta ń sk a  zap rze ­
czy ła  w iadom ości, podane j  p rzez  S ta n ­
dard  o zm ian ie  w o so b ie  ^ ^ ° r a 
w y sp y  K rety .  Na to  odpow iedział  te n

»ham y 1 pow ażam y , chodzi 
m u ^ ę ż o w i  ofiarować n ie  j a k i ś  p re ­
zent, leoz h o n o ro w ą  dotacyę, z a szczy ­
tn ą  zarów no d la  obd arzo n eg o  j a k  i d la 
obdarza jących . My ja k o  od łam  p a r la ­
m en tu ,  p rz y łą c z am y  się oałem se r­
cem do ow acyi d la  n aszego  sęd z i­
w ego Smolki. (H uczne ok lask i w całej 

sali).
P rzem ó w ien ie  pos ła  R o m a ń c z u k a  o- 

p i e w u : Do l icznych  a p ię k n y c h  p r z e ­
m ów ień, s ław iących  n aszego  u m iło ­
w a n e g o  p re z y d e n ta ,  p ra g n ę  k i lk a  k ró t ­
k ic h  słów  dołączyć, a to  tern ba rdz ie j ,  
Beże n a leżę  do tego  sam ego  k ra ju ,  
choc iaż  innej j e s t e m  narodow ośc i  do
{której hrly nftSZ ukoctany prezydent
b d n o s i l  się zawsze z całą  sy m p a ty ą ,
• d a rz ą c  j ą  zupe łnem  ró w n o u p raw n ien iem  
\ a k  s łow em  j a k  i czynem . y  y m  
^ h e i a ł  w y liczy ć  w sz y s tk ie  jego  zas u 
*gi, n a  to  n ie  s ta rc z y ło b y  i d ług ie  p rze  
m ów ien ie .  P r a g n ę  p rz e to  podn ieść  ty l  
k o  to , go j u ż  w y m ie n i ł  p. w icep rezy ­
dent, '  w ie lb iąc  S m olkę  ja k o  obrońcę  
s łabych  i uc iśn io n y ch .  P ra g n ę  je s z c z e  
p o d n i e ś ć ,  że S m o lk a  b y ł  z aw sze  p r a ­
w d z iw y m  re p re z e n ta n te m  n a ro d o w e j  i 
^ l i t y c z n e j  sw obody . P rz y łą c z a m  się

w szystkich w niosków moich przed­
n i© * ^ -  (Oklaskń)

T E L E G R A M Y .

d z ien n ik  nosrą  
m ianow an ia  g n b a in a  ora 
na jm ow ały  ■'« P— W w .  re « y d u j ,c e  
w  S tam bule ,  »* a o b r .m n  p ry w a tu e m  

źe z g o d z o n e  się tam  n a  osobę k s ię ­
c ia  Samos K ara teodori-paszę , j a k o  n a  
przyszłego  w ie lkorządcę  k re teń sk ieg o .  
Otóż obecnie Agence de Constantinople 

a p rz e o z a  k a te g o ry c z n ie  i te j  w ia d o ­
mości.

B u d a p e sz t  d. 18. marca. W Izbie 
d ep u to w an y ch  ośw iadczy ł  p rezes  g a ­
b ine tu ,  że rz ą d  w ęg iersk i  w cale nie 
j e s t  sk ło n n y  do recepcy i  żydów , k tó ­
ry c h  re l ig i jn e  zasady  od d a w n a  są 
znane . D la tego  nie  m yśli  rząd  w y d a ­
w ać co do ży dów  ż ad n eg o  szczegóło 
w ego p rzed łożen ia ,  an i też  s taw iać  co 
do n ich  ja k ic h k o lw ie k  szczegółow ych 
w aru n k ó w . R ząd  m oże ty lko  źyczyc  
sobie, ażeby  żydz i  n a  W ęgrzech, sw e­
m u  uczc iw ie  w ęg ie rsk iem u  k ie ru n k o ­
wi, w j a k im  do ty ch czas  idą, w ie rn y  
m i pozostać  chcieli.

Po oświadczeniu jesz.cze dalszem

Rada państwa.
Telegramy O™

W . AaA 18 marca. Na wczorajszem 
Wleoeu 1  deputowanych minister

p o s ie d z e n iu  rs e r s h e im b , o d p o w ia -
o b ro n r  k ra jo w e j , „ św ia d c z y ł, że
d a ja c  n a  m te rp e U  y ^  w(JoW , s ie ró t
polepszenie zaopat^ diniotem obrad
P« w o js k o w y ^  N a  in te rp e lacy ę
z» r ^ n  w o j s i j J d i e r a ,  który przyto- 
deputow anego  P obchodzenia się

2 ż o łn ie rz a m i, P vłj r0 źo n e , a  w in n i  
d e c h o d z e n ia  zo s ta ły

bfidą akarann  marea Na wezoraj-. 4 ,  18. marca
po owacji dla dr.

6*6ni. CT.Tieto w trzeciem czytaniu u-
8,1101 i udownicza, poczem przystąpiono 
staw« 0 : nad UStawą finansową,
do dy pacak i W aszaty biorąc asumpt 

rozprawy nad ustawą finansowa, po­
d n o s ili  prawno-państwowe rekrym inacye;

8ehlezinger roztaczał projekt uruto- 
Ł an la  Austryi od grożącego jej jakoby 

reerulacyi waluty bankructwa.
z p o w o au  e  Xm;j, n j a ]a„hP Knlp mówił o żalach morawskich 

przemawiał za 
nlówościa szkoły  i święceniem uie-wyzna

^ z , e k  • , n u m  p o s i e d z e n i u  t o c z y ł a

■ ^ a, WieC2‘ i i a  nad ustawą przeciw się dalej rozprawa lm jeniem Koła 
fałszowaniu ^ “ ^ Y  hamowicz. De_
przem aw iał p Eug. j ; i DO-poIitycznjch 
legacya polska z •O J ho „brony prze- 

>w < 
fałs

usunięcia nieuczciwej * u “ “i e a je m  Koła 
D la te g o  „ „ a H lc ż n n a

legacya  p o is a a  -a ob ro Ily  p rz e _
w a g lę d o w  o d c z u ła  potrs® J .  j p o trz e bę 
c iw k o  fa łs z o w a n iu  zyw  k u re n e yi d la

wueiwej pracy. ."'" przedłożoną
wita  mówca sym patyczni\ V komjsyi 
nsUwę. Zgodnie z ż ^ a n i e  ^

oddania judykatury .

p rezesa  g a b in e tu ,  t e  t s ą d  u w a ż a  p rze  
p row adzen ie  sw ego p ro g ra m u  ja k o  
w a ru n e k  sine qua non  swogo is tn ien ia ,  
p rz y ję ła  Izba  t y t u ł : „ za rząd  c e n t ra ln y  
m in is te rs tw a  ośw ia ty u. R ów nież  p r z y ­
ję to  w niosek  F en iv essy ’eg‘o, a żeb y  s ta ­
ran o  się O j a k  n a jrych le jsze  s tw orzen ie  
au tonom ii katolików.

Petersburg dnia  18. marca. N ie­
praw dziw ym i są w ieści, j a k o b y  s z o ­
kow ania o traktat handlow y n iem ie ­
cko rosyjski rozbiły . R zeczyw isty stan
rzeczy  j e s t  taki,  że w obecnej c 
ro sy jsk ie  m in is te rs tw o  sk a rb u  s tu  _ i 
żąd an ia  n iem ieckie .  Następni® m usi 
je sz c z e  osobna  kom isya, w yznaczona 
do tego  t r a k ta tu ,  zg o d z ić  się n a  od­
pow iedź , k tó rą b y  należało  dać  rządow i 
n iem ieck iem u  u a  j e g o  propozycye, a 
w reszc ie  u ło ż o n a  p rz e z  tę  kom isyę  
odpow iedź  m u s i  być  carow i do po­
tw ie rd z e n ia  podaną .  D la tego  to o d p o ­
wie zi ze s t r o n y  ro sy jsk ie j  m o ż n a  do­
p ie ro  w k w ie tn iu  się spodziew ać. 
v\ szys tk ie  w iadom ości,  j a k ie b y  się do 
św ią t  w ie lk an o cn y ch  p o ja w ić  m ogły , 
m ogą po legać  ty lko  n a  dom y słach  i 
kom binacyach , n iew ie le  p r z e d s ta w ia ­
ją c y c h  w artośc i.

Berlin d. 18. m arca. W p a r la m e n ­
cie p rzed łoży li  k o n se rw a ty w n i  d e p u ­
t o w a n i : F r iesen , H am m ers te in  i Meh- 
n e r t  w niosek , w zy w a jący  rząd  do p r z e ­
d łożen ia  p ro je k tu  u s taw y , z a b ra n ia ją ­
cej żydom , n iena leżącym  do zw iązk u  
p a ń s tw a  n iem ieckiego , im ig racy i  do 
Niemiec.

L ondyn d 18. m arca. Po tw ie rdza  
się w iadom ość  o zam iarze  rz ą d u  a r ­
g en ty ń sk ieg o  sp łacen ia  corocznych sum,

Dział ekonomiczny.

Pr^gląd finansowy.
{Sprawozd. „Gaz. N ar.“)
W iedeń  d. 17. marca 1893.

Rezultaty finansowe galicyjskiej kon 
wersyi mieć będą oprócz konsekwencyj 
nas blisko obchodzących, także i inne. 
W grupie Rotszyldowskiej wątpiono do 
dzisiaj w możliwość rozpisania dalszej 
subskrypcyi na 40 milionów 4°/0 złotej 
renty austryackiej; od dzisiaj przeważa 
zdanie, że w obecnej chwili na  jej uda­
nie się liczyć można, gdyż powyższe 
rezultaty wskazują jeszcze zawsze na 
niebywałą obfitość golowych pieniędzy, 
a obok tego obawy, że w Stanach / j e ­
dnoczonych polityka ochrony złota na­
tychmiast będzie wdrożona, okazały się 
płonnemi.

Cena pieniędzy, która pod koniec 
zeszłego i na  początku bieżącego mie 
siąea dość znacznie podrożała, potaniała 
znowu w ostatnich dniach i pozostanie 
jeszcze przez czas dłuższy niską ; z w ła ­
szcza gdyby istotnie chciano rozpisać 
wspomnianą wyżej subskrypcyą na 40 
milionów renty złotej, lub gdyby Zakład 
kredyt"Wy zamierzył przeprowadzić sfi­
nansowanie części pożyczki na wielkie 
w ied eń sk ie  budowle. Obok niskiej ceny 
pieniędzy, utrzymuje się na giełdzie 
trwale także teudeneya do podwyższenia 
l n lóżnych papierów dywidendowych, 

miedzy te mi w pierwszym —  -
m ię04) , ; w ęg ie rsk ich

Waluty
ll\S7, 20-frankówki 9 035, sovereing8 ]2  C0, tu­
reckie liry złoto 10’86 100 inarkówki 59'30, wło- 
skio 100 lirówki 40-20.

Ruble papier. 127*75. 20-m»rkówki
 1635

puścić w obieg i układa się z paryską i 
londyńska giełdą o dopuszczenie nowej se- 
ryi emisyi do handlu. Dlaczego ten po­
spiech nakazany, wiadomo. Boją się fi­
nansiści austryaccy i nie bez powodu, że 
w Ameryce nastać może^ nowy prąd w 
polityce monetarnej, że górą weźmie dąż 
ność ograniczenia wywozu złota a może 
nawet zaprzestania dalszych wybijań s re ­
bra. Postanowienie takie w Waszyngto­
nie powzięte, wywołałoby popłoch w ca­
łej Europie. Złote renty skurczyłyby się 
i schowały w okamgnieniu do kaset i skar­
bów, a brmiąca moneta żółta skryłaby 
się w piwnicach. O wydaniu złotej ren ­
ty austryackiej pod dzisiejszemi, warun­
kami nie mogłoby być mowy. Świetnie 
rozpoczęte dzieło reformy waluty dozna­
łoby wielkiego szwanku, a z pewnością 
odwłoki i kosztowałoby o wiele milionów 
d.ożej,

A więc spieszyć się potrzeua, zanim 
się za Oceanem namyślą, zanim na po­
litykę ciasnego monometalizmu nie od 
powiedzą środkami, prowadzącemi mą­
drość londyńskich i berlińskich finansi­
stów do bankructwa! Obliczono, że zmia­
na ustaw monetarnych w Ameryce musi . _ . . . . . .
trwać kilka miesięcy i przed jesienią nie I ; , na sierpień i wrzesień — .10

A więc wyzyskuje 0

Z rynków towarowych.
Z boże  1 p r o d u k ty  ro ln e .

Lwów 18. marea. Bank roln notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 7.3Ó do 7.70. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroczuy 5.20 
do 5.6 '. Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do 
I I — Groch 6.— do 9.—. Wyka 4.50 do 5.25. 
Bobik 5.— do 5.50. Hreezka 7 .— do 7.60, Kuku­
rydza stara 5'.>0 do 5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
Chmiel za 56 kilo 65.— do 85.—. Koniczyna 
czerwona 6 0 - -  do 7 5 - ,  biała 6 5 . -  do 80 — 
szwedzka 65.— do 80.—.

Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. loco staeye 
kolei 1P —1P25.

Usposobienie lep ze co do pszenicy i owsa 
trwałe, na rzepak Jniankę popyt wzmaga sie., z 
innych produktów tylko celniejsze gatunki do sie­
wu poszukiwane,

Wledeti 18. marca.
Pszenica na jesień 7-58 do 7-59, na wiosnę 

7.48 do 7.49, na maj-czerwiec 7.40 do 7-41. 
Zyto na jesień 6'ti2 do 6'63, na maj-czerwiec 
6‘48 do 6.50. Iuikurudza na maj-czerwiec 4 !).fi 
do 5' -0. Owies na wiosnę 5-89 do 5.90. Rzepak 
na styczeń-luty 12-90 do 13-00, nowy rzepak 12 2: 
do 12.32. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyeiu specjalnych studyów na kli­
nikach profesorów Fournier i Besnier W 
Paryżu, Lassara  w Berlinie i Kaposiego 
w Wiedniu.—  mieszka przy ulicy Sobie­
skiego 1. 10 (dom przechodui z ulicy 
648 Wałowej I. 9).

Ordynuje od 11— 12 i od 3—5.

Specyalista dionfb skórnych i wenerycznych 

Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziele 

prof. Langa we Wiedniu
mieszka plac Bernardyński I. 15. J. piętro.

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

może być aokonaną _ . . .
ąję tych kilka miesięcy. Tymczasem z za 
Oceanu nadchodzi wiadomość, która (jeśli 
.się sprawdzi) obali wszystkie przypusz­
czenia dotychczasowe i dowodziłaby, że 
Stany Zjednoczone śmiało prowadzić chcą 
dalej walkę o srebro.

Oto w państwie Kansas uehwal.no, 
że wszystkie ugody, brzmiące wyłącznie 
na złoto, są nieważne i że wolno każdego 
czasu m i m o  z o b o w i ą z a ń  p o d o ­
b n y c h  płacić srebrem. Dalej donosi 
telegram z Waszyngfonu, że stronnictwo 
domagające się w o l n e g o  b i c i a  s r e ­
b r a  ma w senacie większość i że kilku 
senatorów zażąda ponownego zwołania 
brukselskiej konferencji monetarnej. Se- 
n?j0r 7̂ eBer twierdzi, że w Europie zmie- 
njły się w ostatnich czasach zapatrywa­
nia. 1 rudno zrozumieć, na czem opiera 
senator swoje orzeczenie — trudno też 
przypuścić, że w izbie n-prezentanfów 
znajdzie się większość dla żadan choćby 
sformułowanych najjaśniej p.zez senat, 
w każdym atoli razie reformy monetarne 
CleyeJanda natrafią — jak  z tyeh wiado­
mości widać — na wielki opór i długo 
jeszcze w Ameryce północnej walka s ie ­
wa i złota zostanie nierozsfizygniętą.

hm.
P o d a i e k  gieZdowy. Już i H i­

szpania postanowiła obłożyć podatkiem 
operacje giełdowe. Rada ministeryalna 
zgodziła się na projekt, wedle którego 
od każdego tysiąca obrotu giełdowego 
jobierać będzie skarb jedną pecetę. 
Przy tej sposobności zamierza minister 
robót publicznych wnieść projekt reor­
ganizacji urzędowych ajentur giełdo­
wych.

rzędzie 
kredytów, 

tudzież

Wiadomości giełdowe.
Lwów Jn ia lS  m arcł (Z izby handlowej).
A kejo  7.a sztukę: Kolej gal Karola Ludwika

ZOOzł. ni.k . 219"— iio222"—. Kolei f-»ow -Czern- 
Jasska po 200 zł. w. a. 259.— do 262 —. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 335.— do 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. — do 215.

L isty  zastaw ne za 100 z ł . : Banku bipot. gal. 
5°/0 losow. w 4e lat. 100 70 do 101 40 5% z 10*/,, 
prom. 109.70 do —.—, 4 '/,(,/0 los. w -50 lat. 100-— 
do 100 70. Banku krajowego U /,0 „ los. w 51 Jat 
100 60 do 101 30. Towar*, kredyt, gal. ziemsk 4' 
98.30 do 99-—, 4°„los w i ! 1/, lat 9680 d o —.—) 
V / , \  los. w 521. 101-10 do 10180, 4°/„ los. w 56 
latach 96 50 do —

L isty  d lnźne  na luO zł. Gal. fŁ M  kred włość 
w likw. -  .— do —.—. Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 0%  los 
w 15 latach 50.—. do —.—

Smalec.
W iedeń 18. marca.

Notowano za 100 kilo smalcu 56 — do 57- ■ . Sło 
nina trzyma się w cenie 52 złr.

S p i ry tu s .
W iedeń 18. marca (telegrafowane), notowano 

spirytus kontyngentowy z natychmiastowa dosta- 
13-60 do 13-90.

Towary kolonialne
T ry jes t dnia 17. marea. K a w a  za 100 klgr, 

Rio 103—112, Santos Good Awrahe 103— 115
H am burg 17. marca. K a w a  „Santos Goor

Avrage“ na marzec S'i’00, na maj SO-75, na wrze­
sień 79-05.

Wiedeń 18. marca. Kawa (100 klg.) „Santos 
superior" 112—114, „Good Aterage" 110-112. 

Fair Average“ 106—108,„Fan- Uegular“104 —106. 
"Fair zwyczajna" S (-2—104, „Ccylon Iligligrown" 
137—153 stosownie do gatunku, „Cejlon Low- 
grown" 129—135, „Ceylon perłowa" 147—150. 
„Pwtorico" 140—145, „Rio Lave 125—130, „Ja­
wa żółta" średnia 135—140, „Menado" 155—165 
l-pompt z Tryestu.

Nafta.
Wiedeń 18. marca (teleyeafowane).
Urzędowy kurs brzmi : Olej rzepakowy prompt 

ab Wien 32-50—33 00, olej lniany angielski 
P:T nf t, W ien  SS'50 d0 34'°°- Nafta typu flo- 

z natychmiastową dostawą 17-50 do 
17-75, czysta zupełnie 18 50 do 18-75, marki 
kraj. Wagenmaun Standard White 1760 d o l7‘7E, 
czysta zupełnie 18 50 do 18-75, Pardubieka W hi­
te Bose 18-50 do 18-75, detto Standard White 
17'50 do 17'75 bogumińska łf7it<e Stan. 1875 do 
19 00, detto Standard W hite 17-75 do 18 00, ga­
licyjska Standard White marki Skrzyńskiego 
17-50 do 17-75. cesarska tejże marki 20-50 do 
20-75 galicyjska Standard W hite marki Garten- 
berg et Schreir 17-50 do 17 75; kaukazka fhuua- 
nor 18\r>0 do 1S'75, taż amerykańska 19-50 do 
20 '—, kaukazka z Tryestu transita 4-80 do 5-00 
kaukazka z natychmiastową dostawą z Wieduia 
20-00 do 18-00, amerykańska tryesteńska Drei 
Kronen  ab Wien 18-50 do 18.75, ostrowska Apollo 
18 50 do 18.75, taż Standt W hite 17.50 do 17.75 
salonowa marki Fibich-Stawiarski prompt i 8-50 
do 18-75.

G łó  * iia  w y g ra n a  50.000 lirów wł. 
tow. czerwonego krzyża padła przy cią­
gnieniu dnia 1. lutego r. b. odbytem, na 
los ser. 75 nr. 43, kupiouy w domu ban­
kowym firmy Fisclil & Bondy w Pradze 
(Przekopy 1. 2) 4292

F r o a z e k  D e r m a to l  zjednał sobie 0- 
gólne uznanie, zarówno dla swojej bez- 
wonności, jakoteż dla niezrównanych wła­
sności gojących. Jestto  prawdziwy śro­
dek domowy skuteczny przeciwko wszel­
kim wilgotnym odparzeniom skóry. Bliż­
sze szczegóły znajdą czytelnicy i w dzi­
siejszem ogłoszeniu.

O bllg lza  100 z ł.: Indenmizaoyjne g.tlic. 5<y I źnie zachm urzone, a  w zględna w ilgotność po-1
m. k. 105— do — . — . Galie, fumfliszu propiua- w ietrzą około 9 0 % - Opad chw ilam i śn ieg i
eyjnego 4"/„ 96 80 do 6 -50. Bnkow funduszu nieznaczny 7 d e se ro m
propinaeyjnego 5*|0 1 2 — do —1—. Kom. banku | . .  ______         |

r*mw6g.. 5°|„ w. a I. em —’— d o  , 5°
II. cm. 101.80 do — . Pożyczka krajowa * ro­
ku 1873 60j„ w a. h'4 50 do —.—, * roku 1883 
47,"I,, 100-60 do —-—. 4“|„ 95 60 do — , p 0
żyezki 4 pre. koronowej 95 50 do 9 >-20.

Losy: Losy iuias'» Krakowa 3 4 — d.
Losy miasta Stanisławowa —.— do —

W aluty : Dukat cesarski 5.63 do 5.70. Napo-
leondor 9 60 do 9.70

Nadesłana.
P e w n a  r o d z in a  g ln c h o n łe in y c h  |

znajduje się w tak bardzo przykry cli sto-
1’ółiinperysd rosyjski 9A0 I s unkae'h m ateryalnych, żo naw et drobna po- 

fcV - • Rubel rosyjski srebrny 1.27 do l.s l I ge byłaby dla niej bardzo pożndnna. D atki 
tiubel rosyjski napicrow-y 1.26-75 d« i.28  7» 1001 , . , . , , , ,  0  , .
marek niemieckich 59 -  do 59 60 . należy nadsyłać, Adolf Seidoinan b taw insk i,

K raków  J, 17. marca.
Aheye za sztukę: (oprócz kup. bież.): Banku 

gal. hypot. 350-—, kolei Karola Ludwika 218-50 do
220-50, kolei lwowsko-czerniow. 259-50 do 261-50.

L ls l l  znslaw ne: 6 p r  Zakłsdu kred. ziemsk. 
w Krakowie w Bkw 101.50 do 102.50, 4‘ 2 proc
galic. Banku krajowego D 0 2 )^do 101-—. 5

I ulica Zam kow a

przemy- 
zym

żelazo 1 węgiel, kto-
gjg w ostcituitn

u iszczan y ch  t y t u ł e m ,g w a ra n c y i  za 
chody  kole i a rg en ty ń sk ich ,  rycza łtow ą  
p o ży czk ą  jedn o razo w ą , zac iągn ię tą  w
form ie  obligacyj.

- N ow a b razy l i jsk a  pożyczka  dosta ­
nie  sią  n a  tu te j s z y  t a r g  p raw dopodo­
bn ie  po  W ielkiejnocy.

R z y m  d . 18 . m a rc a . J a k u r z ę d o w n i e  
d o n o s z ą  p r z e d ło ż y  r z ą d  I z b i e  p o s ło w  
p r o j e k t  u s t a w y ,  n o r m u ją c e j  p r z y w ile j  
b a n k ó w  w y d a w a n ia  p ie n i ę d z y  p a p ie ­
ro w y c h .  W e d le  te g o  p r o j e k tu  p r z y w i-

słowych, a 
rzędzie akcyj >ia
rych kurs podwyższy! o/.
tygodninch‘ 0 10 /o zaczynają lękać się Ostrożni ludzie zaczyn ją  2 ^
następstw tej nieustannej ‘ nrzybra-
w ostatnich dwóch i n i e s ' ^  g .
la  niespodzianie rozmiary 1 P P ,jad
dają konieczność reakcji,
za każdym wybitnym kierunkiem 9
kulacyi następować zwykła; tego
go zdunia zdaje się być giełda berlin ,
a jeat niewątpliwie „Berliński ^urf ,
giełdowy", który już  k i l k a k r o t n i e  ate
bezskutecznie przestrzegał wiedeńs .ą 
giełdę i spekulację przed w ybrykam i, 
przepowiadając konieczność bardzo r j  
chłej depresyi. Giełda wiedeńska, a j e ­
szcze w wyższym stopniu giełda buda­
peszteńska wszakże w nią nie wmrzy
lub wierzyć nie .chce i zapowiadają 
ostentacyjnie , że ,g ran ice  ostateczne wy­
sokości kursów są jeszcze bardzo dale­
kie. Przypom ina mi się w tej chwil' 
przysłowie: „Tarde ren ien tibus ossa“, 
tudzież jego parodia : „Śmiałków psy
gryzą" S .

(Kerespondeneya Gat. Nar )

W ied eń  d. 17. marca.
(K w estya zak n p n a  z ło t a . - N a jn o w s z e  w iadom ości 
* za Oceanu. Projekt ponownego zwełania 

konfereneyi monetarnej).

Ogólniejszego interesu jest wiadomość, 
że spółka bankowa z Rotszyldem zamie­
rza dalsż® 4(1 milionów renty  złotej wy*

W ny Ju liu sz Schnumann
aptekarz w Stockerau. 

N ajpiękniejsze podziękow anie za F ań sk ą  
n ieporów naną sól żołądkow ą. C ierpiałem  | 
na nudności, b rak  apety tu , bóle w k rzy ­
żach, bezsenność, złe traw ien ie  i td. radz i-1 
łem  sie bezskutecznie u w ielu lekarzy , aż 
dopiero P ań sk a  sól p rzyniosła  mi rzeczy­
w ista  ulgę. P olecam  ją  zatem  jaknajgoręeej

ow. kred. zieuisk. Królestwa Boskiego 100 50 
101-50.

Losy : Missta Krakowa 24 50 do 25-75, m. Stani­
sławowa -—*— do —*—, Bazylika 7 80 do 8.40.

Obllgneyc (za 100 złr. im. w-rt. prócz kup.
bież.): 5 pre. gal indeinnizacyjiic 105' d o ----- -.
4 pre. gal. propinaeyjno 96-75 97-50, 5 pic ko-1 cierpiącym na podobne' dolegliw ości 
mim aal. Banko krajowego II. em. 10.1—10r85, | n
ITpre. pożyczki g a l . 'W  9 6 -9 7 , 4 '|, l>fc. tejże Z ^ a c n n k .c m
100 25. Oprc.tejże 103-50, 4 pre. listy likwidacyjne eon P ursteu f eld.
Król. Pol 98-50-99-50. Dostać można u wynalazcy aptekarza Ju-

W ulnty: Ruble papierowe za 100 127 50 do | liusza Scliatimanna w Stockerau, także we 
128 50, Rubel a-ebrny_ obrączkowy 1.20 do 1.28. Lwowie w aptece pod „Srebrnym orłem 
20-frankówka ważua 9.55 do 9.65. 1

Wiedeń d. 18. marea (telegrafowane'.

R enty : wspólna papierowa 98 85, srebrne
ufi60 austr. koronowa 1/6 75. złota 11715, węg 
Koron’. 95 50, złota 115.08. Galic. po*, kor. 95 25. 

• i.c v r przedsiębiorstw  transportow ych : K)i
lei Karola Lud w. 219 50, Ozenuowieckicj^ 260 - .

Ccnu. 75 et. pudalko. Wysyłka za zaliczka I 
pocztą najmniej 2 pudełka.

Jeż i jaki wyrób znanym jest i 
od dawna, znać, że posiada jakieś wieli,;,. 
Ml*tty. Stara od 50 lat istniejącą fi,I n n n t n  www ts . , .    1 .A

utrzymuje się 
’ielkic uznano 

... -liia P o p p  & I

, , ..41.95 Weg półn.-wscliod. 205-50. Polu 
f ntw e i (L o m b a r d 10910. are. Albrechta (za 
uain 06-— Bukowińskich kolei lokalnych (za 200)
S L 9 Kołomyjokich (za 200) —

4b..vc luinków: aust:. węgierek, na 60 ' zł. 
n «  in eb -‘ i"tr- 1-57 75, Landei-banku 245*00, 
?, • ^h.nku "00 50, buków. Zakład kredyt, ziem.

9U0 zł 140—  czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
'*  iralic Banku liypot. za 200 zł. 360, galic. 

6?. ; nr/.em usłu za 200 —•—536,
baku dla handlu i przemysłu za 200 

* liypot. 120*50 Ziwno-
  e-

Da łnW Haliku krai. hypot. laU*50 Aiwm
S t i . ’ 5 -  W  Kn
dyty w?K 408 75>

P o ż y c z k i  publiczne : Gal.obligi indem. 1 0 5 .-
:„o,.cine 96 50, huków, propin. 103.— 

pr°iPr  --50 ,  Pr. gal- kraj. z r. 1883
buJ l  m u ”  z r  1891 95-2S.
‘ Listy zastaw ne 3 pr. Gal Banku hypot.

Ł .i 7,akł kred. ziom. w Krakowie 102 —, 
1 % ’ow k r e d  tiem  &-50, 47, pr Banka kra- 
owego 100-60, buków . Zakład, kred. ziem. 101 

buków, kasy oszczędn. 102 - .
an8tr Czerw, krzyża 18-50, węg. ('zerw 

b fz y ż a  13'25* Bazylika 790, Krakowski. 2 4 -  
■ Ł “ «55

Comp. w  P ra d z e
wadziła w handel a t i» „ .e„ i  a iizarynow y który 
0 niezmiennego, czarnego koloru) odznaka sie 
przymiotami, jak,eh nie posiada żaden inn^ afra 
ment na swieeie. Ludzie należący do s G rs z '1  
pokolenia wszyscy pisali tym ż.ńakom tym “ r f  

•fllł). dnśfą   *
S t S , '

znany f r j h o S ?
u a  renomowanej fabryki :------   _ ? . J

podnissc będzie się starał. jeszcze wieeej 
4309 ^

Dr. A. S Z U L I S Ł A W S K I
'64 O K U L I S T A
b. asysteut kliniki oeznej Radcy Dr. B. Wicherkie 
wieża w Poznaniu, po dłuższych studyach w klini­

kach prof. Fuciisa w Wiedniu i prof. Rydla 
w Krakowie,

ordyunje we Lw ow ie przy ul. T ea tra ln e j I. 7 
naprzeciw kościoła arehikatedralnego 

0 <1 li2  1 p r z .  d|> 1 Oli 3 — 4  p o  p o  1

Bilin. Sprzyjająca pogoda umożliwiła 
(yczesną rozsyłkę wody B iliń­

skiej, tak, że codziennie kilka osobnych 
wagonów załadowanych wodą ztamtąd 
odchodzi. Ubiegły rok wykazał w poró- 
wnnniu z poprzedzającym wzrost wysyła­
nej wody okrągło o cały milion flaszek 
nadwyżki.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie umieszczone 
w dzisiejszym numerze „Magazynu towarów 
modnych du P rintem ps“ w Paryżu.

Na dochód Tow. gim n. „S okó l“ we Lw ow ie.
W niedzielę dnia 19 mtrea 1893 

odbędzie się w sali Sokola przy ul. Ziuiorewiozi

K O N C E R T
muzyki wojskowej pułku Nr. 30

pod przewodnictwem kapelmistrza p. Roil i.

D i  dzisiejszego numeru dołączamy 
dla wzzystkich szan prenumeratorów

„Przegląd Mód dla dzieci “
Cennik na rok 1893 z magazynu 

Julii Berger <Ł Syna we 1 !o

Stnn p o w ie t rz a .  Wczoraj popołudniu I 
padał deszcz, w nocy i dziś rano deszcz I 
ze śniegiem. Temperatura znacznie sio [ 
obniżyła.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio-1 

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 753 mm.

Prognoza na dobę dnia 19. marca rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co I 
do kierunku południowo-zachodni co do 
siły mierny (4), średnia temperatura doby 
obniży się do -j-0"C ., niebo będzie przewa-J

PrawflMwęŁWioaprstifi
staro białe stołowe . . . litr 28 et

i- „ „ I-ms . . litr 32 „
» u „ Kiesling . litr 35 „
u „ z r. 1872 . litr 40 „

Tokay i łłuster Ausbruch (słodkie).
Wina czerwone od 40 ct. za litr i wyżej.

Rozsyłka w beczułkach począwszy od 
15 litrów za zsliczką lub gotowkąl Beczuł­
ki po oenie własnych kosztów opłacone 
przyjmuję. 4346

Ig. S p itzer W we W eingarten  
&  K eliere i, Preszburg (W ę g ry ).

Villańskie
prawdziwe

WINA
białe i czerwone steru butelkowe -wina sto 
łowe po ot. 2 2 , 24, 26. Dobre, desertowo 
Din/t* i ozeivtone po ct HO ‘-{fi /,a ■
t>  » » ■
dnei, Śliwowice, Trebery i Koniak VUIań 
Bk. p .d tug  cennika. Rozsyłki na próbę 
w beczułkach p„ fiO do 66 litrów za /iii?  
czka kolejową 4 3 ' i

Varadische Kelierei 
&  R ealita ten -B ezitzung  V illanv

(Węgry). 1
Za beczułki franeo pr/.yslm e zwracam za- 

raoliowaoą kwotę.

Wiele pieniędzy |
mogą zarobić osoby każdego stanu fc tt 
roby s,„ rozpr/.edażu lo s ó w  na  
r a t y  naszego domu bankowego Dom 
nssz istnieje od 25 lat Dajemy usjwyD 
mh , 1-owizyę ewentualnie gijłą , fJ . )  
Adiesnwac do Towar/,, komandytowego 
Bruder Dirnfeld. Budapest. Badgaase 4.

M m u  Czemiiijo
na óuiectc;

6 Z E R N ID L O
to nie zaw iera  w sobie w itry  o le ju , 
daje łatwo bardzo czarny lśn iący  

p o ły s k , czyni skórę t r w a ł a /  
y 0 f~  Lo nabyoia wszędzie.

Zwraca się uwagę w własnym in- 
tero ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie d inagała sio U zern ld ła  
l1 eriio lcnd ta  i kupowała wyłączni# 
te tylko pudełka, na których znajdu­
je się napis BT. F E B N O L E N D T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfi­
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę, czem w błąd 
kupujących wprowadzają.

3597

I
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w m m

- M . w r] ■.% w  :
Mam zaszczyt zwróci;- u » -a »  uu mój pierwszorzędny magazyn, który świeżo nowościami na  zbliżający się seson zaopatrzyłem. Mianowicie

W io sen n e  i le tn ie  nowości i  m aterya łów  w ełn ianych , jed w ab n y ch , z e f iró w -P lis se , batystów , 
a tłasów , satyny, łew antyny itp .

MAGAZYN TOWARÓW D. LESSNER
W ie n , V I . B e z ir k ,  M a r ia h i l f e r s t r a s s e  N r . £ 3 , p a r t e r  i  m a z a n iu .

Z pomiędzy wielu nowości wymieniam ceny niektórych przedmiotów :

K am m garn czysto w ilnianv 120 etui. szcr., meter po złr. 1 ct. 16 i złr. 1 et. 15 
130 „ „ 1 „ 50

N o u \e a u tć  .aelee „ „ 120 „ „ 1 „ 40
D iagona l (tez Łfeknreneyi) „ „ 130 „ „   1 t  40
Specyalnośe z jedw ab iu  „ „

D i £onai excellent . 
Cordoii,
E lec tr ią a e  . 
N ouveautć  changeant  
NoiiTeautć z jedwabiu

czysto wełniane, 120 etm. szer., meter po złr. 1 et. 8-'
120 „ „ „ „ ,  2 „ 10

■■ * 130 n n n » ,, 3 .. At
£  „ 90 „ „ „ „ ct. -0  : „ 80

M " 85 M m M M  M  ̂0

Ł ro ch e  .
C haugean t tn n e r s  
E tofle ligne .
Loden ..................................
Loden gatuntk bardzo dobry

czysto wełniane, 85 etm. szer., meter po złr. — et. 00

T „ 80

Wszystkie przedmioty znane i uznane z najdelikatniejszego wykonania 1 n i s k i e j  ceny. W lokalnościach mezan.nowych wielki mtfgazyu d y w a n ó w  i p o i t j e r  

Wa p row iu cyę  ro is)k n m  n k lk ie  ilu stro w a n e  D ziennik i N ód I cn ie  k o lck cy e  próbek i m o r ó w  g ra tis  | franco.

100
100
120

'  M -
1 M ' 9 
1 „ 10 

~  M 00

4308

i t d .

itd
i t d .

DRO BNE 0 G Ł 0 8 Z i: \ iA
po c e n c ie  od w y ra zu .

T o p o r k i  i asowe o 2 dowolnych literach 
(stalowe, oprawne) po złr. Ó ?0 , poleca 

Piotr Ohrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, bl.ul Kapitulny 1 (naprzeciw 
tedry). 493

PA RCELE POD R 7D O W Ę na sprzedaż 
przy u 1. Sadowniehiej 15. Bliższa w ia­

domość w kancelaryi adwokata Dr. Koga!- 
*Ki*go, ulica Karola Ludwika 1. ->98

A D M IN ISTR A TO R  WÓlfc 34 lat iezą- 
cy, pozostawał cUuzsze hitu w większych 

majątkach w zachodniej i wschodniej Ga­
licji', obznajomiony z wszystkicmi gałęziami 
rolnictwa, rozumiejący się dobrze na go- 
rzelnietwie, opasie bydła, rachunków ś#i. 
Poszukuje posady od lipca lub w a miesią­
ce od umowy. Adres : „Administiatoi",
post. rest. Tarnów. 502

i realności ren tow ne 
we Lwowie do kupLa 

i sprzedania pod korzystnymi warunkami. 
11 0 4  ziemskie do Kupna, sprze-
I T I C I J ^ I K I  dania i wydzierżawieni* 

R u p p ap o rt, I.w dw , iagtelioó& ka 17.

Kamienice

KASY Btare i nowe sprzed;-j?A
ju s  najtanie:

E M IL  W EINER
Wien I., Salztnorgasse 4.

Wysoką prowizyę
ewentualnie s t a ł ą  p la o ę  dajemy agentom 
odiprzedaży prawn’ dozwolonych losów 
na rozpłatę raiarn'. Hauptsiaitische Weeli- 
gelstuben Geseilachaft Adler <fc (,o. Budapost. 

6 I£ t

Mśmw człowiek
któryby chciał pracować- jako agent

w dziale ubezpieczeń na życie 
we Lw ow ie ś - m

znajdzie dobre utrzymanie w jednej z pier­
wszorzędnych zagranicznych asekuraoyj. 

D; ładne oferty adresować:
A d t ńn istracya  Gazety Narodowej 

Lw ów  dla L . B . 3214.

Wyciąg olejku do uszów
e. k. sekundarjusza D r. Rchipelra uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi­
tości krajowych i zagranicznych, dla s-cej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu c h o ­
tę  ,nie z urodzeria) szum  w nszacli, s trz y ­
kan ie  i t. d. r.suwa zupełnie N» bywać mo­
żna po 1 złr. 50 et. Sprzedają w a Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt ltucker apt.; 
w KraLowie W. Redyk apt.; w Czerniow- 
each W. Bełdowiez a p t ; w Nowym Sączu 
Roman Jakubowski apt.; w Stania,awowie 
Adolf Beil apt.; w Stryju vVoj ;iceh Komo­
rowski apt. i C. Jalir apt.; r Samborze 
Karol Mareseh apt.; w wroh i|.*yczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahane apt.; w Brodach H. Hriinspann ■ 
<v W iedniu: Pleban, Stepluinsplatz 8 , Twer- 
dy, M aiialiilfernrasse 103.

Prawdziwe lyiko wtedy, jeś'i każdy fla­
kon ma na sobie wyciśnięty napis: jj .
•ekundarjusz Dr. Scbipeck^w Wiedniu'

Za nadesłaniem 1 złr. et., wysyłamy 
w Austro-Wcgrzech franco. 40:,8

W IE L K IE  MAGAZYNY MODNYCH 
TOWARÓW 4*98

Printęmps
Bezpłatnie wysyła

ilustrowane album, zaw ie ra ja c C  wzory _zel 
kich nowych ubiorów na PO R Ę  L E I  u 
na żądanie zairansowane i zaadresowane

PP. JULES 1ALUZ0T & C”
ir  PARYŻU.

Również wysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych materyj składaj! y^h kolosalne za­
pasy magazynów FH1.3TEMPS. (Dokładnie 
oźnaefyó w liście gatunek i cenę).

vs szolkie objaśnienza i instrukcje nie- 
zbępne do wykonania zamówisń, j»k również 
warnnki wysyłki znajdują w katalogu.

Wysyłka b e z p ła tn a  towarów, które ma­
ja  wartość najmniej 2 5  franków ; a zaś 
b ezp ła tn a  w js j l i .  - -.t z opłaceniem  
c ła  ’a dodaniem do lik  tury lo .» wartości 
towaru.

A lfre d  t a l  w Opawie
(Troppau) na Szląsku austr.

Skład nasion rolniczych i leśnych
poleca

wypróbowane nasiona wszelkiego gatunku i rodzaju
hartownie i drobiazgowo.

Największy sktad sztucznych nawozów pa najtańszycn cenach.
Wzory i cenniki gratis i frant*. 4063

Kto chce w tan i i dogodny spozób przy jść  w posiadanie 
doskonałych  losów , n iech  sobie kupi następujące grupy  :

5 0 .0 0 0  zlr. w. a.
Główna 

wygrana: 6 0 0 .0 0 0  JTTtoo.e.
Oryginalne losy sprzedajemy po kursie dz iennym , lub 

też na raty w następujących g rupach :

G rapa A :
1 h>s " ł  sk i  C z e r w o n e g o  k r z y ż a
l l o s  S e r b s k i  1 0 - f r a n k o w y  g R oczn .e
1 lo s  b a z y l i k a  |  W  A ®
1 lo s  J u - S z i v  ^  c ią g n ie ń .

Te> 4 losy razemwm~ ■J2 rataoli n tie sfo czn y ch  po z lr .  2 -

Grnpa II.:
1 lo s  3°/„ S e rb s k i 100  f r a n k .
1 los u-tr. Czerwonego krzyża
I 'os "o b> k"
1 los 11 ;i yh';a

Te 4 losy ruzem  
w 25 r a t a c h  iiili s l ę c z u y c h  p o  z ł r .  4 ’— .

Rocznie ^  
g  0 W  J L S  m s f

o iągnicii.

W

Największa szansa wygrania!
Rocznie 9 4 L  ciągnień.

C«rnpn C.
i rurecki 40,1-fraukowy 
i austr. Czerwonego krzyża 
> Jó 8zi?
j weg. C zsr^oaego krzyża 
i- włoski Czerwonego krzyża 
j Bazylika
i S - r b s k i  1 0  f r a n k o w y

Wszystkie 8 l « d e m  losów razem
30 ra tae li  m ie s ię c z n y c h  po z lr .  5

|  Główne wygrane
S 600.00« 300.900

100.000 75.000

a  00.000 50.000
_ 40.000 et«.

Listy ciągnień posyłamy gratis i franco. 
NatyehmiastW» i wyłączne prawo do wygranych już po 

' - ł ’7 Fiorwszą ratę i 20 ct na porto H®*®złożeniu pierwszej raty
poborowego prosimy wysłać przokazem pocztowym 4292

Dom bankowy i kantor wymianyF IS O H Ł  & BOH DY
Praga, G r u b e r  2 (S p inka).

Syrop w ap ieono-że laz is ty
4037 z podfostoraim  w apna

sporządzony przez aptekarza  H e r b a b n y  w  Y f i e d n i n .
Od lat 23 zalecają gorąco lokarz# powyższy środek z powodu jego wła- 

snośei roztwarzania i usuwania negmy, zmiejszenia potów w nooy i niedopu- 
szciania do wyezerpania sił żywotnych , tudzioż, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się znakomicie do wyiwarzaala 
k rw i , aaś dzieciom zadawany i  powodu lawai tośsi »oii fosforowe wapiennych, 
ułatwi* im tworzenie slą kości.

Ci a a  f l u s k l  c ł r .  1*25, pocztą 20 e t. więcej za 
opakowania. (Półnaszok nie ma.)

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnogc syropu 
> aplenao -żelazlst«go“ i uważać, aby na każdym 
' i  igłowała ii* sbofc-odbita mzędownie z.sprstokoło- 

t  ana marka othronna , tudiież broszura Dr. ScłlWSl- 
zera, a ni# dawać i i ,  łudzić i oszukiwać oent ookol- 
wiek nizszą, za ;»** bezwartościowe naśladownictwa 

I s p r z e d a j ą .

W łrd«ń. ,.A pt«k« *nr ^armhrryłptkr^**
4 a l ł « s z  H e r b a b D Y , N e u b a n ,  K a l s e r s t r a M e  N r .  7 3  ł  75.

* T) : o. ikoiBfiZiR, a .  x urno i A*-. , w : a .  iirauniLOiii ,
t A- Durst *» w Borszczowie : M. Niernwewski ; M Czernioiocaeh:

r  B*rber. w. T. Alth ; w D orna W a tr a : F  P rits.h  w Droho­
byczu : tT. Kobuzowiki apt.; w G ró d ku : J. Hoseheios ; tc G urahumora: K. Bo 

j-n tu .  r  p S T , :  “ ■ A iontow i.z; w Jarosław iu  : J .  Rohm i y vv'isłoeki; 
w J a s ie .  k. ra lch  ; w K im n o U n a  F  F ritse h ; w> K o l "   1 "  ■

w  uuuuuaer; ic P r  en. Jfi’u : A.. Mańkowski, J . Lepi&nku-
wioz ; to Freemyślanaeh : Z. Barjuaowiki; w Badowcaeh: J. KosfgnW i Deoani; 
W S a d  agor Z* : Hublno^ le z i w ^ a t s m i e : F. Niemezewiki; w Słrjflgj: L. G łrt- 
ner; tv Suczaici* . D. Bott* J  Sehmio-i . - Sanoku- I .  Griela ; w Stanisławo­
wie: A. B eil, Jr•r J“ a.?!1̂ ^ , 4 St««msoki apt.; , «  Samborze: Alekaiewiw apt. 
i S to rożyńeu : H. F  “ilenbarm  , w Tarnopolu M Krzyżanowski. Ł  Kahano 

w L. Fleizehmann ; w Tarzuw is . S .  Pawłowski; w  Ustrzykach: J .T ł ie d l ; 
w Wilamowicach : i . bcbne>dor , tc Winnikach K. Baumann ; w Ż ó łk w i:
w o. k. aptece obwod. A^Dndlnw.

Eibenschitzkie szparagi olbrzymie.
Założony w  roku 1840

premiowany na wystawie światowej w Wiedniu w r. 1873, w Paryżu 1878, na­
stępnie na wysuwach w W ielniu 1890, w Bernie, Gracu, Lineii i Pradze 

piorwszenu nagrodami ,

H A N D E L  SZ P A R A G Ó W
c. k. nndw dostawcy i a p te k a rz , i 4323

AftoDiep forell f  E J te i lz ,  Morawa
wysyła jak w dawnicj-zyeh latach na wiosnę t. j. z końctuji marca lub na po­
czątku kw ietnia z włrsnydi zakładów, tmDież z zakładów świeżo zakupiony h 
ou p. A. Kiici, który do niedawni uskuteczniał wysyłki za pośrednictwem T -  
waizyitwa gospodar‘kiego (sekcys dla kubury szparagów w E benschiiz) — już-1 
wybrane jedno , dwu trzyletnie flance szparagowe najlepszej jakoś-i, z porę­
czeniom , że każda roślini się przyjmie. W maju i czerwcu rozsyła szparagi 
w wiązkteh lub na wage DoAzidego zamówionia dołącza t i f  g ratu  obszerną 
wskszuwke o uprawie szparagów. Zamówienia upraszam wysyłać pod adresem :

A n t o n i  W u r e l l ,  w  E i b e n s c h i i »  (  M o ra w a  j .

Z n a n e  o d  r .  1 8 G 8 ,

R E I t l i E H A
Lecznicze Mydło Smołowcowe.

Przez iłynnyeh lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań| 
itwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e lk i e  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególni,.] 
na przewłokL i łuszczące się liszaje, zwierzu, strupy pasozytue wy 
rzutj, tudzież na czerwoność nosa, odiuarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowoowe zawiera 4 0 ° , smo- 
łowoa drzewnego i wyróŻŁia się znacznie między wszelkiemi Mnemi 
mydłami smołowoowrmi w bandlu. Celem ochronienia się przed fa łszo ­
wani t r i należy żądać wyraźnie Bergera mydła amołowouwego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny. Ponieważ nawst zielene opakawanił iP«g. 
pedrabianiim i naśladownictwu marki ochronmj, p r'sto  prosimy u lzejuiic u.Tażse 
czy w Lraszurzc na p izedistatn isj , trou ii znajduj! się firma trukarni „J F«iizinger> 
w Opawie1* jako nielawoiniy zn»k prawdziwości na«zego wyrobu.
W uptrczyw ych  olerpleniaoh skórnych używa się zam iast m ydła smołowcowego s k u teczn i ,

B e r g e r a  m j d ł a  8 m o ło w c o w o -» ia r c x n n e £ -o
Jako łagodniejsze mydło tmołowcowe do usunięcia wszelkich n l s o z y s i o ś j l  o a ry , 
na wyrzuty skórne i n* głowie u dzieci, tudzież jako niezr wnano mydło do myol.

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące
B e r g e r a  g l ic e r y n o w e  m y d ło  s m o ło w c o w e

WZT Cena sztnkl każdego ghtnnkn 35 et. wraz z broazurą. Wl 
w p u dełkaeh  po 3 sz tu k  z łr -  1, p<* 9 sz tu k  z ł r .  l -90.

Z innych mydeł Bergera poleca Lię następne, zasługujące na uwagę: Myaio bsnzsowr 
dla udelikntnienia eery ; mydło baraktewe przeciw wypiyskom: mydlą > arbdlowe do
wygładzenia cery i blizn po ospie i ^ k o  mydło odwaniające , mydła If łhytlowe na 
rsuuatyzm  i czerwouość twaray ; mydło ptegowe bardzo skuteczne; mydło tannlnowe 
p rz e c iw  poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło Bt zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka I główna rozsyłka: GL Iłell A Comy , w OpawI« (Troppau). 
odznaczona dyplom em  liwnorowym t a  m iędzynarodow ej w y siaw if fa rm aeeu ty - 

eznej w W iedulu 1883 roku . 434Ł
kn g>«s dla Lwowa: u pp. aptekarzy P lilikolascha, Zygm. Kuckera.

. En detali u pp. ipteaarzy: H. Blumenfelda, Jakóba Beiseża, P. (Jsilbofra, C. 
I  f f f f 0! i '  'Ykiyiórjkiegł i Dr. T. Zarzyckiegs. W  Brodach  u M. Kulaka i W. 
DandesLei-ga; w C zorikm ie  u L. Nossa; w Drohobyczu u A. Krzyżaiiowssisgo i F. 
Uourzjii8t i e„(); to K ołom yi u J. Sidorowioza i Ed, Btenzla; ic Kopycryńcach  w apt.

r*; to Przem yślu  u M. Szwarca, J. Lspankiewieza i A. Mańkowskiego: w Aee 
szoune u a  Karpińskisga i J, P róna; w Stanisławowie  u A. Amiruwioza, J. Mauury 
1 : r raflmeckii.go; to S try ju  u J. AichmiUłsra i K, Jalir, jako też we wszystkich zna-
czmejizye], aptekach Galicji.

Tinct. capsici campus.
C P a i n - E x p e l l e r ) ,

wyrobu Praskiój apteki Richtera,
powszeebnio znany bole uśmierza 
jąoy środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptdkach po cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupcie na. 
leży być bardzo ostryinym 
i przyjmować j e d y u i e 
flaszki z ochronną marką „kotwicą1’, 
jako prawdziwe — Centralny skład:
Apteka iiientera pud Złotym lwem,

— "w JPradee. ■—*

Paisiwo Jamnika stara
pod Ozarną

rozsyła za zaliczką peezfą lub Koleją

Sadzolijci i nasiona ?eśne
starauuie opakowane 

Naiiona ścierka z» funt ( ' / t klg.y 1 z l r .

Sosna 1 i 2-letnia silna po 45 et. i 90 ^  
Świerk 2-letni s,lny po 80 ot.
Olszyna 2-letnia silna po złr. 1-80

z a  1 0 0 0  s z t u k .

Papier kloeelowy 15 ct.
Schottwirmer Papierfabrik

Vil„ Kai8ert,trasse 76. 4147

4152 B61 zębów
każdego i najgwałtowniejszego roozaju uso- 

tr w ah i nnyonmiast s, iwny LITON 
gdyby .nnv środek nie psmńgł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P Mikoli 
•cha, w Stryju w aptece v . Drągowskiego

Jedynie prawdziwy

A t r a m e n t  o l i s e a n n n w y
iiiezrównaay wynalazek, z powodu iż nij-iy nie tworzy się aa  nim gąbczasta 
pUśli, utrudniająca pisa..ie. ż f a j le p s z y  atram ent w  s n . e c l e  wynalazku

P o p p  c»  C o m p . w  P r a d z o
firmy istniejąeej od loku 1841. 4309

Zwracamy larózeoi unagf na inne speeyalnośei: N>jnowszy atrament
szkolny do pisuia pionowego , lurainenty aidrseenowe do pisma zwykłego, do 
Kopiowaniu. Podobnie atranieiny fioletowe (zdatne do kopii naw t po l»lacb). 
Atramenty met.ilow! Eosin. — Dj nabycia w składach m iteryałów do pisan a.

F a b ry k a  ś w i o c  w c L k o w y c h
i b l ic h c w n ia  w o s k u

F H Y D E E Y K A  S C H U B U TH A
L>VÓW, R y n ek  45

poleca 4345

ut*‘gr-,(i o u ą  s r e b rn e m i rnsdala*D z a s łu g i ,  z is iu ie ją c y c h  d o tą d
najpioknięjsząi i najtrwalszą^ ii®* l VJ » »l1 * n HlnZa\ MASĘ do zapuszczania podłogi i

pięciu k o L rach :
Nr. 0 Idala —  Jsr. 1 jasno żółta —  Nr. 2 jasionowa — 

Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa.
Cenniki szczegółowe na żądanie franco

l Tzjskav,szy koucesyę ua dalsze prowadzili • iatuidjąceśT
9‘1 lat kilkunastu w K rak o w ie  p rzy  u licy  F ra n e isz k a ń
kkiej pod  1. I n a  dole , zaszczyt-i t

biura umieszczeń nauczycieli, guwernantek i bon
po ś .  p. A n ie l i  D e m b o w sk ie j 4261

mani zaszczyt uwiadomić, H  r eczoue b ;ur> prowadzić będt
w d o ty ch czaso w y m  lo k a lu  pod tymi samymi rarunkain; 
jak dotąd.

K a U w , w lutym 1893. H e n ry k a  Teisseyre.

U W A G A . W  ot’atnicd czasach namnożyłc <if tnn> itwo lienyc, nailado■ a-
1“  icnictw  nasze) masy do podłotj* które s, Ł cenie wpra\ idzie ...iezei, f c c  ł r i  ć  

i  zupełnie nie do u tycia , przestrzegamy wtgc przed zakupnem takowych. t

P r o s z e k  D e r m a t o l
i  tabryki dawniej Meister Lucius & Briining in Hóclist uad Menem (Niemcy). 

Wypróbowany i uznany jako nieszkodliwy środek
przeciwko świeżym  ra^om , oparzeniom , ob U rc lo m , ro­
pnym zupaDiiiom skóry, przeciw ranom powstałym  z po­
cenia s ' ę , wyprzenlom u d z ie c i, w ilk ow i, pocącym się

rękom 1 ucięciu 3930
Do nabycia w Każdej aptece i droguetyi w pudełkach po 25, 50 i 100 grantów.

•C*
a r

¥ v v < v

Prięazie i fim nje powieri ns ob»*ą w e ł­
nę owezą i rezsyła własną pr/ędzę w ka- 
żdj jaitosei, grubeści , w kai.dj kólerze, 
n aw e t w m uły eh lle śe ia tl i  (kilotfrsw*- 

wych), destnlcra modnjch

n y b o rn y c l i  g a lu n tó w

if A*
z natutalnej ezystej wełny owczej, nietylko 
w eałych postawaeh. leez także aa  m e try , 

po ata za zaliczką 
p o  c e n a  e h  f a b r y c z n y c h .

Wzory gratis i franco. 4073

2 złote i '3  srebrnych 
medali

9 dyplomów uznania i 
liłtów pochwalnych

Kurizdy płyn  restytn o yjn y
wo«i& d o  m y c i a  k o n i .  C cu a  flaszeczk i z łr . 1*40. 

używany od la t 10 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj­
lepszych stajnlaoh oywllnyoh, jako środek wzmacniający po wielkich natęże­
niach, w zwiohnięclach, spieczeniu, w stężeniach ścięgwi I muskulów, czyni

zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 4281
Do naoysia we wszystkich aptekacn i droguerjach.

Należy bacznie uważać na markę oehronną i iądaś wyraźnie :
K w tzdy K eraeu b u rg sk ieg o  proszku  d la  b y d ła  -  ■

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod W ie d n ie m
e. i k. austr, i ':iól. i ' i  iuńsk. dostawca nadworny, właśoieiel a ^ ski

P i ó r a

do pisma pionowego.
Z n*«7fc£(o sortymentu G pr7eznapznn»sro do pjima pt^no- 

w rg o  wyt-raliś-er n-jlffipśze w o ry  i odtąd pod oaobn*1®" nu­
merami wyrabiamy tenż^ gatuntk pió" w Volor»e J»sno bru­
sowym. Pióra te możemy dla tego rolzn u pLm* ®9jgoręcej 
pcleelć i pr,aimy żąia" k h  w knżdym prB°dmlo-
tów do pisania. 4129

Pióra do p i s m a  p i o n o w e g o  n®8** D,stępnjące numery: 
Nr. 8 4 F, Nr. 124F, Nr 405 F, Nr &s9 F  5±7 F, Nr. 54»F .

C A R L  K U H H  &  Co.. W ien.

, L U N A “
Telefon: 

— H r. M U .

Schottenring 6.

Adres dla telegr.:
Łuna, W lon

Wien, 1, Bezirk j ?

q |(a konoesyonowane przedsiębiorstwo
d la  ur*4<Jzeń e lek try czn y ch ,  ośw ie tlen ia ,  p r z e n o ­

szen ia  s iły  te leg ra fów , te lefonów  etc.
K osztorysy  beąpł*

Sorzetó/ i rozsyła wszystkich artykułów w zakres cioktporebftniki wchedzącycti.
S t e z e ,  |}kS.R P o l o m e n t y 4304

Wydawcn i odpowiei^ialuy redaktor F la  to  u A o h . t e c k i , & d ukarni i Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).

s


